
Nr. 252. We Lwowie Środa dnia 4. Listopada 1903. Rok XUil.
Redaktor naczelny

Dr. ALEKSANDER YOGEL.
S i a r a  r e d a f e c y i :  ul. Sykstnska 1. 40, 1. piątro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połud. 
B i u r a  a d m i n l s t r a c y l : ul. Kopernika 1. 7 

parter (sklep), otwarte od godz. 9 rauo do i> wie
czorem bez przerwy.

P r z e d p ł a t a  n a G a z e t ę  I N a r o d o w ą * '  
w y n o s i :

we L w ow io  : na p row in cy i : za g ran ica  :
miesięcznie 2  kor. 2  kor. 50 li. 
kwartalnie 6  „ 7  „ 50 „ 10 kor. 50 h.
półrocznie 12 „ 15 „ — „ 21 „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
W raz z „ T y g o d n i k i e m  m ó d  i  p o w i e s c i “  

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h.
„ na prowincyi O „ 90 „

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 bal. miesięcznie.
Numer kosztuje 8 hal., na prowincyi 10 h.

(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.)
wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O G Ł O S Z E N I A  i  P R Z E D P Ł A T Ę
przyjm ują: w e  L w o w i e :  Administraeya „Gazety 
Narodowej11 ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana: W C  W i e d n i a  : Haasenstein & 
Yogler (Otto Mass) W abliiscbgasse 10 — Rudoli 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunaugergasse 
12 — M. Dukes Nacbf.: Max. Angenfeld & Emerich 
Lessner I. W ollzeile Kr. 9. Seballek W ollzeile  11, 
J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; A d olf Chulaw- 
ski VI. Geireideiuarki Nr. 13; w  B a d a p e e u z c i e :  
Juliusz Leopold VII, E lisabetb:ing-r>4: we Frank
f u r c i e  n. M .: Haasenstein & Vogler i G. Daube 
& Couip.-. w  P a r y ż a : (.'■ Adam Ciborowski 37 
m e de Yarenne 1’aris-; w  W a r s z a w i e  Reieh- 
mann & Freudler.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  O g ł o s z e n i a  z w y  
c z a j n e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru
kiem lub jego miejsce 20 bal. — N a d e a t a n e  za 
wiersz lub jego miejsce 60 h a l.— G l o n y  p u b l i 
c z n o ś c i  za wiersz lub jego m iejsce 1  kor.—P r y 
w a t n a  k o r e a p o n d e n c y a  6 hal. od wyrazu.

Ciekawe cyfry.
L w ó w  3. listopada.

P. dr Jan Rozwadowski i śp. W itołd 
Lassota pod egidą prezesa gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego rozesłali po zeszło
rocznych strajkach rolnych 3087 k westy ona- 
ryuszów do 91 powiatów sądowych, celem ze
brania statystycznego materyału do opraco
wania stosunków "posiadania ziemi, kultural
nych, zarobkowych i statystyki strajków rol
nych. W odpowiedz: otrzymali wypełnionych 
2084 kwestyonaryuszów i na tej podstawie 
opracował p. dr. Rozwadowski poglądowo 
statystykę 20 powiatów sądowych co do sto
sunków kulturalnych i wynik tej zajmującej 
pracy o g ło s i ł  przed kil i: u dniami w osobnym 
dod;.tku do Sło;va p.>Uk. Z pracy tej przyta
czamy niektóre ustępy.

P o t r z e b y  r e l i g i j n e  we wscho 
dniej części kraju naszego bardziej zaspoks 
jane są u Rusinów, chociaż groszem polskim 
aniżeli PoLków. I tak np. w powiecie sądo
wym skałackim jest na sto katolików 43 ła 
cinników, lecz na sto księży tylko 22 łaciń
skich; w pow. zbarazkim 41 łacinników a 25 
księży łać., w powiecie Kozowa 33 łacinników. 
lecz H> księży łacińskich, w powiecie Załozce 
31 łacinników, lecz 12 księży łacińskich, w po
wiecie Przemyślany 30 łacinników, lecz 10 
księży łacińskich, w powiecie Busk 30 łacin
ników. lecz 18 księży łacińskich, w powiecie 
Podhajce 29 łacinników, lecz 14 księży łaciń
skich itd. Ale nietylko nie jest odpowiedni 
stosunek procentowy księży łacińskich do 
łacińskich parafian w porównaniu stosunku 
ruskich księży do gr. kat. parafian — ale i 
utrudnioną jest praca łacińskich księży ze 
względu na odległość parafij I tak gminy, 
odległe o 20 kilometrów od kościoła łaciń
skiego spotykamy np w powiatach zalesaczy- 
tkim i buskim, odległe o 18 kim. w powiecie 
Chodorowskim, o 1*3 kim. w kozowieckim, o 
15 kim. w podhajeekim, brodzkim i załozie- 
ckim, o 14 kim. w zbarazkim i przemyślań- 
skim, o 13 kim. w skałackim i tak dalej 
w innych powiatach o silnym procencie Pola
ków. Gmin, odległych od kościoła łacińskiego 
o milę lub więcej podano 24 w chodorow 
skiem 2(* w zaleszczyckiem. 17 w przemy- 
ślańskiem, po 15 w podhajeckiem i kozowie- 
okiem, po 14 w buskiem i brodzkiem, 13 
w załozieckiem, 12 w zbarazkiem, 5 w skala- 
ckiem itd.

Ludność obrządku łacińskiego rozrzuco
na wśród przeważnej ilości greckich katoli
ków, mająca kościół i księdza o milę lub mil 
kilka, a księdza ruskiego i cerkiew w miej 
scu, nie m ogła pozostać trwale przy swoim 
obrządku i przechodziła często prędzej lub 
później na obrządek grecki, jak  drobna szla
chta polska wBednarowie w stanisławowskim 
powiecie, jak niezliczone chłopskie rodziny, 
po całym kraju rozsiane

W  14 powiatach sądowych (wyliczamy 
w porządku, w którym z nich jest najwięcej) 
zaleszczyckim, buskim, wiśniowczyckim, ko- 
zowskim, załozieckim, przemyślańskim, pod- 
hajeckim, kamioneckim, Chodorowskim, brodź 
kim, husiatyńskim, skałackim, zbarazkim i 
mikulinieckim jest 31 kościołów i kaplic. Coś 
więc już jest zrobionego, ale jeszcze dużo po
zostaje do zrobienia a zresztą stawianie ka
plic, to krok pierwszy na drodze zabezpiecze
nia rzymskich katolików przed zmianą ob
rządku, drugim i to nieodzownym jest danie 
im księży, a więc stworzenie licznych pa
rafij.

Rysem znamiennym, który przy po
wierzchowniej szej obserwacyi różni wybitnie 
kler ruski od łacińskiego, jest w każdym ra
zie jego  żyw y udział w polityce. Niezwykle 
rzadkim byłby wypadek, w którym zdołali
byśmy łacińskiego księdza zaliczyć do jedne
go z polskich stronnictw politycznych. N ato
miast u księży ruskich uderza nas zjawisko 
odwrotne; rzadkimi są księża niepolitykują- 
cy, nie zaliczający się do żadnego polityczne* 
go stronnictwa. Przeważnie należą ruscy 
księża do stronnictwa ukraińskiego lub staro- 
ruskiego czyli moskalofilskiego. W  jednych 
powiatach jedno, w innych drugie stronni
ctwo ma pośród księży przewagę. IV omawia
nych tutaj powiatach wschodnich przeważają 
znacznie księża ukraińscy, z małymi wyjąt 
kami, jak np. w budzanowskim powiecie. Na 
IGO politykujących księży ruskich przypada 
w husiatyńskim powiec-ie 100 Ukraińców, 
w wiśniowczyckim , 94, w kamioneckim 85, 
w przemyślańskim i skała kim 83, w mikuli
nieckim 75, w kozowieckim 69, w podhaje- 
ckim 64, w buskim i brodzkim 63, w zale- 
szczyckim 60, w Chodorowskim 59, w załozie
ckim 55; tak więc spuścizną po dawnych 
czasach jest fakt, że pozbawieni własnych 
księży polscy chłopi we wschodnich powia 
tach Galicyi wschodniej postawieni są pod 
bezpośredni wpływ ruskich księży, należących 
do stronnictwa ukraińskiego które wypowie
działo jawną i bezwzględną wojuę 1’olakom.

Inaczej już ma się rzecz ze s z k o ł a m i ,  
rym drugim, po księżach najważniejszym 
czynnikiem, oddziałującym na lud wiejski. 
Wprawdzie bowiem o szkołach decyduje ra
da szkolna krajowa, złożona w większej czę 
ści z Polaków i odpowiedzialna przed polską 
większością sejmu kraj., Rusini jednak w y

warli na zakładanie nowych szkół wpływ 
niemały.

W  zbaraskim powiecie Polacy stano
wią 41 proc^ ludności, lecz szkoły polskie 
tylko 35 proc., wszystkich szkół, w kamio
neckim Polacy 35 proc., lecz szkoły pol
skie tylko 30 proc., w kozowieckim Polacy 
33 proc., lecz szkoły polskie 31 proc., w bu
skim i przemyślańskim Polacy 30 proc., lecz 
szkoły polskie, w pierwszym 18 proc., w dru
gim 29 proc., w podhaj eckim Polacy 29 proc., 
lecz szkoły polskie 24 proc., w brodzkim Po
lacy 21 proc., lecz szkoły polskie 14 proc., 
w Chodorowskim Polacy 19 proc., lecz szkoły 
polskie 13 proc. Uprzywilejowanie Rusinów 
jest we wszystkich tych powiatach widocznem, 
w niektórych zaś rozciąga się prócz tego i 
na obsadzenie posad nauczycielskich, n. p. w 
zbaraskim powiecie, gdzie polscy nauczyciele 
stanowią tylko 35 proc., lub w buskim, gdzie 
stanowią oni 25 proc. ogólnej liczby nau
czycieli.

Innego rodzaju zjawisko stwierdziliśmy j 
znów dla powiatów sądowych: Zbaraż, K ozo-j 
wa. Przemyślany i Kamionka. Polega ono we 
fakcie, iż podczas, gdy w gminach, wykazują
cych większość polskiej ludności, brakuje 
szkół, — komplet szkół ruskich znajdujemy 
w tych gminach, w których Polacy stanowią 
silną mniejszość, liczącą więcej niż 200 dusz. 
W powiatach sądowych Skałat, Mikulmce, 
Husiatyn, W iśniowczyk i Kozowa spostrzedz 
możemy liczne niekonsekwencye, wskutek 
których wsie o znacznie niższym procencie 
Polaków mają szkoły polskie, których brak 
gminom bardziej polskim. W  powiatach są
dowych, wśród Polaków mieszkających w j 
zwartych osadach, którzyby zatem w szyscy1 
mogli mieć szkoły polskie, znajdujem y w r. j 
1902 48.000 chłopów polskich, dla których 
szkoła polska jest czemś nie dostępnem. Z po
śród nich 33.000 ruszczy się do reszty w szko
łach ruskich, zaś 15.000 jest skazanych 
na analfabetyzm, dziwiąc się tylko od czasu 
do czasu brakowi poczucia narodowego u lu
dzi, nie umiejących czytać. Jest to wprost obu
rzający wynik polityki, wydającej przecież 
na szkoły miliony.

Jeżeli atoli ilość szkół polskich i ruskich 
zależy w części od organizacyjnej pracy obu 
narodów, w części zaś od polityki rady szkol
nej i sejmu, to ilość tworzonych c z y t e l ń  
jest już wyłącznie dziełem organizacyjnej 
pracy nad kulturą narodu. Na tern polu wi
dzimy w r. 1902 po stronie polskiej zacofanie 
jeszcze większe, niż na polu szkolnictwa. 
W  powiatach podhajeekim kozowieckim, Cho
dorowskim i zaleszc zyckim nie spotykamy 
polskich czytelń wcale; w powiecie skałackim 
widzimy na 100 czytelń tylko 8 polskich pod
czas gdy Polacy stanowią tu 43 proc., kato
lików; w zbarazkim powiecie stanowią polskie 1 
czytelnie 22 proc., podczas gdy Polacy 4) pro., j 
wiśniowczyckim polskie czytelnie 20 prc., a ; 
Polacy 35 proc., w kamioneckim polskie czy - | 
telDie 25 proc., a Polacy 35 prc, w brodzkim j  
polskie czytelnie 1:2 proc., a Polacy 21 proc. ; 
Wszędzie zatem znajdujemy niestosunkową 
przewagę po stronie ruskich czytelni, które 
gęsto obsiały omawiane tu powiaty. Powiaty 
Skałat, Podhajce, Przemyślany.Kozowa, Busk 
i Chodorów mają na 25 gmin ruskich czytelń 
po 12—14, w powiecie zaleszczyckim  aż 16 na 
25 gmin. Najmniej, bo jedną tylko spotyka-1 
my w powiecie budzynowskim, w którym  [ 
rzecz znamienna, wszyscy księża ruscy zali- i 
czają się do moskalofilskiego stronnictwa. Cy-j 
fry te dają miarę, jak wytężoną pracę orga
nizacyjną prowadzą Ukraińcy, zakładający j  
czytelnie często w tych gminach, w których | 
większość stanowią rzymscy katolicy.

Jeżeli więc hrak księży, kościołów i pa- : 
rafij, jeżeli brak szkół polskich i czytelń, to 1 
jakaż być może obrona polskich chłopów i 
przed ruszczeniem? Polacy posiadają w o m a -1 
wianych tu powiatach ekonomiczną przewa
gę; może więc na g o s p o d a r c z e m p o l u  
znajdą ratunek swej narodowości? Ale gdzie? 
Przecież nie w nieistniejącym prawie prze
myśle fabrycznym, ani tem mniej w rzemio
śle wiejskiem lub małomiasteczkowem, ani wre
szcie w handlu wiejskim, który jest prawie w y
łącznie zagarnięty przez żydów, a tam, gdzie 
istnieją drobne chrześcijańskie sklepiki, tam 
znajdują się one przeważnie w ruskich r ę -1 
kach, w polskich zaś chyba wyjątkowo i cał
kiem sporadycznie. Gzy w Kółkach rolniczych? 
Powiaty skałacki, zbarazki, zaleszczycki nie 
posiadają ich wcale: na resztę 12 powiatów 
mamy ich wymienionych razem 34, z tej 
liczby jednak dosyć wiele założonych przez 
Polaków ruski h, n. p. w Chodorowskim po
wiecie wszystkie, a w buskim większość. Te 
chyba nie mogą być ostoją polskości.

Pozostaje więc jedynie tylko jedna zie
mia. Szacując w przybliżeniu udział rzymsko
katolickich chłopów w posiadaniu ziemi i do
dając ich ziemię do ziemi rzymsko-katolickich 
większych właścicieli, otrzymamy pocieszają
cy rezultat, iż podczas, gdy w poszczegól
nych omawianych tu 15 powiatach sądowych 
na 10!) katolików przypada rzymskich katoli
ków od 12 do 43, to na 100 morgów ziemi 
posiadanej przez katolików, w ręku rzym 
skich katolików znajduje się w tych powia
tach od 17 do 67 morgów. Zatem przewaga 
w posiadaniu ziemi jest po stronie polskiej 
ogromną, przewaga wynikająca z faktu, iż 
podczas gdy Rusini nie posiadają tu wcale

większych gospodarstw, cała prawie wielka 
własność znajduje się w ręku Polaków. Każ
dy przyzna, iż br^ń to niemała, wszakżeż na 
obszarach dworskich samych wschodnich po
wiatów żyje 145.4U5 ludzi, zawisłych prawie 
zupełnie od wielkich właścieli.

Lecz broń ta której znaczenie obecnie 
wskutek parcelacji, się zmniejsza, w walce 
narodowej nie została dotychczas przez Po
laków użytą Służąc wyłącznie gospodarczym 
względom, była dotąd zawsze tylko lemie
szem. a nigdy pałesz-en:. Najlepiej przekonać 
nas o tem może narodowość tzw. ordynaryu- 
azów, tj. żonatych parobków i dozorców rol
nych, zatrudnionych w wielkioh gospodar
stwach, omawianych przez nas powiatów. 
Podczas gdy mianowicie wśród oficyalistów 
znajdujem y stanowczą przewagę a i wśród 
czeladzi często dość znaczny procent Pola
ków, to ordynaryusse, ta główna siła każde

sowała razem z opozycyą. Jeszcze większe 
niezadowolenie jego  wywołało to. że wniosek 
opozycyjny o zniżenie kredytu na podpre- 
fektury, pomimo jego  sprzeciwienia się, przy
jęto. Także lewica senatu w sprawie szkół 
średnich nie poszła na rękę gabinetowi.

„Pom ocnicy piekarscy wczoraj w ponie
działek przedpołudniem zebrali się na giełdzie 
robotniczej i postanowili żądać zniesienia po
średnictwa merostwa. Dostęp do więzień był 
strzeżony przez silne oddziały policyi. Zebra
ni wysłali deputacyę ze 100 delegatów do 
prezydenta ministrów Combesa z żądaniem 
wyjaśnień, jakie są przyczyny nadzwyczaj
nych ostrożności. Prezydent jednak nie chciał 
nawet deputacyi przyjąć,"

B yć może, iż Combesowi na seryo -sprzy
krzyły się rządy*, zwłaszcza, że nadzieje je 
go co do dalszej walki z katolicyzmem oraz 
bardziej się za hmurzają i snadno być może,

go większego gospodarstwa, wykazują niemal I iż sprawa z ustawą Falloux (o skasowaniu 
w każdym powiecie nie tylko bezwzględną j wolności nauczania) i zniesieniem konkordatu 
mniejszość rzymskich katolików, ale nawet j  tak jak w niwecz pójdą. Aie też może Com- 
ich procent mniejszy od procentu, który bes tylko straszy umyślnie. Zapewne jednak
rzymscy katolicy stanowią wśród ogółn kato
lików danego powiatu. I  tak w powiecie ska
łackim Polacy stanowią 43 prc., polscy ordy-

wyciął mn hr. Lamsdorf porządną kapitułę z 
powodu namiętnych wycieczek radykałów j 
socyalistów francuskich przeciw przymierzu

naryusze tylko 23 prc.; w zbarazkim Polacy j z Rosyą, a socyaliści i radykali są właśnie i 
41 prc., lecz polscy ordynaryusze 15 prc.; w j główną, niezawodną podporą rządu w walce .
przemyślańskim Polacy 30 prc.. lecz polscy 
ordynaryusze 19 prc.; w mikulinieckim Polacy 
29 prc., lecz, polscy ordynaryusze 24 prc.; w 
brodzkim Polacy 21 prc., lecz polscy ordyna
ryusze 17 prc.; w Chodorowskim Polacy 19 
prc . lecz polscy ordynaryusze 14 prc.; wre 
szcie w zaleszczyckim Polacy 12 prc., a pol
scy ordynaryusze tylko 8 prc.

Powyższy szereg dowodzi niezbicie, iż

masońskiej — bez ich pomocy gabinet Com
besa ani chwili się nie utrzyma. Gdyby sto- j 
sunki francusko rosyjskie były tak prawidło-1 
we, jak to półurzędowcy paryscy teraz za- i 
pewniają, to minister rosyjski nie potrzebo- i 
wałby fatygow ać się do Paryża, wszelkie dro
bne nieporozumienia •, można było załatwić 
przez kuryerów.

Ale przed przybyciem  Lamsdorfa pół-
polsey więksi właściciele wykluczali dotych- ! urzędowcy paryscy wcale zjadliwie napadali 
czas politykę narodową z zarządu swoich fol ! carat. I tak <£Mat<n w komunikacie półu- 
warków. Fakt ten sprawił, iż samoistna ich j rzędowym zestawiając pretensye R osyi i Ja- 
odporność wobec niebezpieczeństw ruskiego i ponii, otwarcie wytknął caratowi, że nie wy- 
bezrobocia z r. 190z była minimalną. j co fa jąc się z Mandżury: złamał dane słowo,

Zdaje się, iż obraz ten uwypukla kultu- j 8 nadto wystąpił SMahn w obronie Japonii, 
ralne warunki, które sprawiły, że ludność j Co prawda, zakończył wyrażeniem nadziei, 
powiatów wschodnich poszła w r. 1902 po- ■ tż dyplomaoyi uda rozwiązać ten proble- 
słusznie pod rozkazy ukraińsko-ruskiej partyi | mat — jednak Rosyi nie podoba się nietylko 
radykalnej, skoro się ostatniej podobało rzu- 1 niepewność, co do zewnętrznej polityki gabi- 
cić komendę bezrobocia. netu Combesf ale niepokoi ją  jeszcze bar-

P. dr. Rozwadowski  ̂ ogolnie stawia so- dziej zależność rządu francuskiego od rady- 
bie tezę, że naród ruski od pół wieku prowa- kałów i socyalistów, których prasa gwałto- 
dzi w Galicyi wschodniej wojnę zaborczą. W  wnie bije na zewnętrzną i wewnętrzną poli- 
pierwszem je j stadyum cicho a niezmordowa- i tykę Rosyi na publicznych zaś zgromadze
nie walczył drogą kradzieży dusz o l u d z i  , niaeh wyprawia prawdziwe orgia antyro- 
tj., aby jak najwj* wsciiodnio-galicyjskich syjskie.
chłopów polskich uczynił4 Rusinami gr. kat. ___
albo bodaj Rusinami obrz. łać. — strajkami 
rolnymi rozpoczęło się drugie stadyum walki : 
o z i e m i ę ,  czego dowodem broszura „chłop
ski strajk , rozrzucona w tysiącach egzempla
rzy, gdzie na str. 49 czyhamy : „Strajkiem i

Korespondencye.
Rzym 81. października.

bojkotem... m o ż e  n a r ó d ,  r u s k i  s t a ć  s i ę  (Tablica pamiątkowa w-hotelu ku czci Piusa X. — 
w ł a ś c i c i e l e m  c a ł e j  z i e m i  w kr a j u . . .  Teatry pod protefcioratew papieży. —  Z życia pry-
- K T -  x .  _  1_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ’ ■ J 7! i ł n u i > n  l a . A L ,  „ - o l  W , . l n r . . ANiech tylko cały lud w kraju zmówi się nie 
pójść za ż a d n ą  cenę do panów na robotę,

watnego królowej Heleny)
. . - - . . ... W  ostatnim roau panowania Piusa IX .
niech na całej ruskiej z emi ludzie zastraj- bawił ks. Józef Sarto a dzisiejszy Pius X . 
kują, niech ogłoszą wszystkim panom bojkot. przez czas pewien nad Tybreni. Mieszkał on 
Gdy panowie przez strajk i bojkot nie będą wtedy w skromnym hoteliku, „albergo del Pa 
mieli ze swej ziemi żadnej korzyści, tylko rad is o '.
same podatki i długi, tedy na pewno nie bę Teraźniejsi właściciele przypomnieli so
dą długo iargować się, lecz za  p ó ł  d a r m o  bie wielki zaszczyt, jak i przed 25 laty spot- 
ją  odstąpią.- jcb domek i dla upamiętnienia gościny

Nie zniewolili nas wprawdzie jeszcze do piusa x .  kazali umieścić na froncie tablicę 
odstąpienia ziemi „za pół darmo* — ale też marmurową z takim napisem:

Qui nel ottobre del 1878 — albergo varii 
giorni Giuseppe Sarto, cancellere e ca- 
nonito di Trtviso — o pa i ‘P io  X . f e -  
liccmente regnante.

(Tu w październiku 1878 — mieszkał
przez kilka dni Józef Sarto, kanclerz 
i kanumk z Treviso — dziś Pius X. 
szczęśliwie panujący).

O teatrach, zostających pod opieką pa

na tem poprzestajemy, bardzo mało co czy 
niąc ku swej obronie !

Combes znużony.
L » 4 w  3. listopada.

Telegram nasz 'uż  wczoraj doniósł, że 
prezydent gabinetu francuskiego p. Combes 
ma zamiar ustąpić. Beri. Jaacbiatt podaje zaś j  pieźy? zamieszcza Star-sł&w Monca interesu- 
następującą wiadomość z Paryża: „Rozpraw y jące szczegółj w l{as8egna Internationale 
nad postępowaniem policyi podczas burd w ' Za czasów Taństwa kościelnego papieże dbali
giełdzie robotniczej i koło niej wcale nie są ! o rozwój teatrów w Rzym ie i innych mia-
skończone, przybierają owszem coraz większą stach, berłu papiezkiemu podległych. Utwory 
namiętność i rioniosłość polityczną. Jaures o- i przeznaczone na scenę, podlegały cenzurze 
świadcza w Tetite. ‘Rf.pur.hque, że on wraz z , duchownej, którą sprawował „revisore pon- 
przyjaciółm i swoimi musiał onegdaj przy in- teficio.
terpelacyi o burdach głosować za prostą re- ; M łodzi dramaturdzy włoscy twierdzą, że
zolucyą bezbarwną, ponieważ część ,um i de- j cenzura papiezka była dla pisarzy o wiele 
mokra tyczneju a więc prawego skrzydła 1 względniejszą, niż tegoczesna. Odnosi się to 
większości rządowej nie en :iała głosować za ido spraw politycznych i społecznych. Szlach-
rezolucyą, ganiącą wtargnięcie policyi do i t8 wierna stolicy sw. nie bywała po zaborze
giełdy robotniczej. Jaures podnosi, że niektó- Rzym u w teatrach nowych, lecz odwiedzała 
rzy członkowie unii demokratycznej, miano- : nadal teatry papiezkie.
wicie pp. Leygues i Caillaux ciągle są gotowi j N ajwybitniejszy z tych ostatnich mieści 
porzucić blok i przeciw gabinetowi intrygują j się w palazzo Altenis, przy via santo Apoli- 
„Cała prasa skrajnej lewicy walczy bez p rz e - ' nare i zostaje pod kierunkiem „Societa filo - 

, stanku namiętnie przeciw prefektowi p o licy i1 drammatica* rcm ant". Jest to teatr odwie- 
Lepine; syndykaty r .hutnicze są ciągle w zbu -( dzany przeważnie przez arystokracyę rzym- 
rzone. We wtorek 3 b m. wytoczy się ta sp ra -' ską t. zw nera. W idownia kapiąca od złota 
wa przy dysknsyi nad ustawą o stręczycie-i jest wspaniale przyozdobiona rzeźbami, sztu- 
lach pracy. Z wielu stron szerzy się twier- kateryam: i fresitami.
dzenie, że wskutek ciągłych intryg unii de- j Przepisy wym agają, aby panowie przy-
mokratycznej sprzykrzyły się już Combesowi chodzili na przedstawienia w stroju czar- 
rządy.~ nym panie w toaletach wizytowych. Na re-

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne o- pertoar składają się przyzwoite i moralne 
głasza dziś następujący telegram paryzki: , utwory modnej literatury francuskiej i w ło- 
„Powiadają, że prezydent ministrów Combes skiej. Grywane bywają i takie sztuki jak 
na podstawie ostatnich głosowań w izbie po „Les surprises dn divorce", a to przez wzgląd 
słów przyszedł do przekonania, że nie może na ich satyryczną tendencyę. 
liczyć na pewne na większość republikańską Istnieją też w Rzym ie katolickie teatry
i że wskutek tego nosi się z myślą ewentu- ludowe i dla młodzieży. Przy otwarciu no- 
alnego ustąpienia w najbliższym czasie. Pre- 1 wego t ratru ludowego w „Sala Giraud“ było 
zydenta dotknęło niemile, że część rojalistów, kilku kardynałów i innych dygnitarzy ko- 
z powodu zajść na giełdzie robotniczej, gło- ścielnych.

W  czasie inauguracyi hr. Caterini w y
głosił przemowę, której motywem b y ło : 
„Zawsze z papież m i za papieża11. Mowę 
programową w ygłosił ksiądz Zocchi, autor 
cennegc dzieła- „Teatr włoski w dobie obe
cnej *.

Teatr ten założono w tym celu, by ru
gować ^ n ilizn ę  moralną, jaka się szerzy 
wśród aktorów i publiczności po innych tea
trach. Prócz chrześcijańskich dramatów by
wają grjTwane w „Sala Girand“ i takie 
utwory, jak .Baśń królowej Nawary", „Ciot
ka Karola-, „Durand i Durand*. Utwory te 
jednak, jak  i wszystkie inne podlegają ści
słej cenzurze, względnie przeróbkom. Na 
czele cenzury jest assistente ecclesiastica ks. 
Enrico Pezzani. Niektóre utwory grywane 
w palazzo Altemis nie mają dostępu do „Sa
la Giraud“ .

W  jednym  z katolickich teatrów ludo
wych przy via d’Umiltie nie wolno grać k o 
bietom. Teatr ten zdobią portrety : Piusa IX. 
i przewódcy katol. stronnictwa ludowego, hr. 
Vespignam : Między widzami prócz sfer ro- 
botniczycn widać wieln księży ; nie brak tam 
nieraz i dam z towarzystwa. W spomnia
ne teatry sa prawie zawsze wypełnione pc* 
brzegi.

Jeden z dzienników podaje zajmujące 
szczegóły z życia królestwa a w szczególności 
królowej Keleny. Po przyjściu na świat 
księżniczki Jolandy matka, wedle zwyczaju 
czarnogórskiego, prosiła ojca i królowę Mał 
gorzatę o przebaczenie, iż nie obdarzyła domu 
Sabaudzkiego potomkiem męzkim. W  rok 
później urodziła się Mafalda. Znowu córkaI 
Tym razem jednak Helena nie prosiła o prze
baczenie; rodzice czują się szczęśliwymi, iż 
mają dwie córeczki.

Gdy starsza, uderzając nóżką o podłogę, 
pocznie wołać: Jolanda di Savoi& chce tego 
a tego! — r.apa W iktor Emanuel spełnia 
natychmiist. życzenie dziecka. Mamusia jest 
nieco surowszą, lecz mimo tego cała je j troska 
koncentruje się dokoła dziatek Sama sprawia 
im ubrańka i gdy u jrzy czasem w magazynie 
piękną sukieneczkę, woła naiwnie: „Czegoś
tak eleganckiego m oje maleństwa jeszcze nie 
miały 1“

Królowa Helena nie lubi przepycha i o- 
kazałości. Gdy królestwo po tragedyi w Mon 
zy przybyli do Medyolanu, panie tamtejsze 
nie m ogły się nadziwić skromności toalet 
uroczej monarchini, Skoro jednak rozchodzi 
się o reprezentowanie, królowa rozwija nie
zwykłe bogactwo i gust wyszukany w strojach 
i kosztownościach. Pod tym względem może 
dwór włoski rywalizować z najbogatszymi 
dworami.

Opowiadają, że jedna z najwybitniej
szych przedstawicielek patryacyatu rzymskie
go, ujrzawszy księżniczkę Neapolu (dzisiejszą 
królowę) poraź pierwszy przybyłą na wielaia 
przyjęcie u dworu, rzekła do niej tonem pro
tekcyjnym  :

— Ten zgiełk i gwar. jaki przynosi ze 
sobą coremoniał dworski zapewne ogłusza 
waszą królewską w ysok ość..

— O. bynajm niej, księżno — odpowie- 
ziała Helena z godnością — na dworze ro

syjskim, gdzie się chowałam, odbywa się to 
wszystko z jeszcze większą pompą.

W iktor Emanuel podziela we wszystkiem 
gust małżonki. Oboje są zamiłowani w spor
cie: jeździe na samochodzie i myśliwstwu od
dają się eon amor: Królowa Helena jest nie 
zrównaną L wczynią. Helena stroni od polity
ki, nie lubi rozmów na ten temat. Niezależnie 
od tego W iktor Emanuel wtajemnicza ją  we 
wszystkie sprawy państwa. Pozyc-ya młodej 
Heleny nie była łatwą, gdy została królową 
Małżonka Humberta umiuła reprezentować 
majestatycznie. Następczyni M ałgorzaty była 
na tyle przemyślną, by nie naśladować ślepo 
matki mężowskiej Zasłynęła skromnością, do
brocią i łagodnością i po niedługim czasie 
podbiła serca ludu włoskiego. K. 'Roszctyc.

Sejm.
Poniedxłalk«w e

pM łedM ale wieesonte.
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu, 

które ciągnęło się aż do północy, prowadzono 
w dalszym ciągu żmudną s z c z e g ó ł o w ą  
d y s k u s y ę  b u  d ż e t o w ą  na r. 1904 i 
wreszcie ją  zakończono.

Przy rubr. X . „rolnictwo* (sprawozdaw
ca w zastępstwie p Milewskiego ks. Andrzej 
Lubomirski) zabierało głos bardzo wielu mów
ców, nodnosząo specyalne żądania. Rubrykę 
tę uchwalono w sumie 1-438.169 k.

Następnie bez większych już  dysknsyj 
uchwalono rubryki: X I. „górnictwo* (sprawo
zdawca p. Loewensteini w sumie 54.116 k., 
rubr. X II. przemysł i rękodzieła" (sprawo
zdawca p. Małachowski) w sumie 638.09ó k., 
rubr. X III. krajowe" (sprawozdawca
p. Małachowskil w sumie 2.921.164 k. i rubr.

IXIV. „rozmaite" (sprawozdwca p. Loewen- 
i stein) w sumie 408.524.

Załatwiono następnie jeszcze budżety 
i funduszów samoistnych i funduszu kultury 
1 krajowej, stanowego sierocińskiego i A. hr. 
[ Stadnickiego.

W  reszcie uchwalono budżet d o c h o d ó w  
własnych w łącznej sumie 10.677.466 k.

Największy wybćr BIELIZNY, 
Pończochy, Szkarpetki <’“"ł!Cl'

*

skUh.

Płótna i Stołową bieliznę,
wełnianych kuftunlkóir, spodeń, kamizelek z rękawam i, pończoch tuyśiiw- 

N ajm odniejsze k. ta lerzyk i, m anszciy i krawatki, poleca po najtańszych cenach

W *  l* w « w ie ,

ul. Teatralna I. 8,
t ls a vis k ościo ła  Katedralnego.

f §  Pierwsze źródło do nabycia najnowszych i najgustowniejszych towaróv
ul. Trzeciego Maja II. modnych dla Panów i przyborów do podróży. Codziennie nadchodzą nowości.
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Na wniosek generalnego sprawozdawcy 
budżetowego p. Abrahamowicza uchwalono 
dla szkoły polskiej w B;ałej jednorazowy za
siłek 2000 k.

Posiedzenie wtorkowe.
Na dzisiejszem posiedzeniu po odczyta

niu wpływów, przystąpiono do uchwalenia |
1 9 0 4 .

25.333.728 k. i 
10.677.466 k.

b b  r

do ujścia 
wynikłych 
W a w e l u

Ustaw y finansow ej
W ydatki uchwalone wynoszą
Dochody własne . . . .  _______ ______ _

niedobór . . 14.556 262 k.
Na pokrycie tego niedoboru pobierany 

będzie :
a) dodatek do państw, podatku grunto

wego, do państw, podatku domowo-czynszo- 
WDgo, domowo-klasowego i 5-procentowego 
podatku cd domów wolnych, po 60 halerzy 
od korony całej przypisanej należytości tych 
podatków;

b) dodatek do państw, bezpośrednich po
datków osobistych, z wyjątkiem podatku oso- 
bisto-dochodowego, w wysokość i 66 halerzy 
od korony całej przypisanej należytości tych 
podatków

2) Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w pow.atach krakowskim i chrzanow
skim opłacać będą dodatek do podatków w 
ustępie 1. aa a) wymienionych w wysokości 
52 haleizy, zaś do podatków w tymże ustę
pie ad b) wymienionych, po 58 halerzy od 
korony całej należytości tych podatków.

Nadto upoważnił sejm wydział kra
jo w y  do zaciągnięcia pożyczki do wysokości 
2,952 000 kor., a to w części z funduszów, zo
stających pod zarządem wydziału krajowego, 
a w części w jednym  z Zakładów finanso
wych, jednakże bez wydania papierów (obli- 
gów) emisyjnych krajowych, a to na pokry
cie kosztów, wynikłych z r o z s z e r z e n i a  
Z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h  w Kul 
parkowie, na z a s i ł k i  i pożyczki bezpro
centowe dla d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą  
i gradobiciem w roku 1903; na koszta dal- 
azego o b w a ł o w a n i a  W i s ł y ,  a mia
nowicie od ujścia Białuchy do granicy pań 
stwa i od Podgórza do Niepołomic, tudzież 
na obwałowanie lewego brzegu W isły od 
stacy kolejowe! w Grzegórzkach 
Białuchy; na pokrycie kosztów, 
z odbioru Zamku królewskiego na 
w Krakowie.

Wreszcie uchwalono ustawę o zaciągnię
ciu pożyczki na pokrycie datku kraju do 
kosztów r e g u l a c y i  r z e k ,  mającej się 
wykonać w myśl ustawy z dnia 18. wrześcia 
19 1. Dz. u kraj. nr. 103. Art. I. tej ustawy 
opiewa : Celem pokrycia datku krajowego do 
kosztów regulacyi rzek w myśl §. 4. useewy 
z dnia 18. września 1901 Dz. u. kraj. nr. 103. 
w okresie od r. 1904 do r. 1912, upoważnia 
się wydział krajowy do zaciągnięcia po
życzki v 4 prc. obligacyach krajowych z ter
minem umorzenia 5(i-letnim w imiennej war
tości 7,000.000 kor.

W  końcu uchwalono r e z o l u c y ę  d o  
r z ą d u ,  aby na przyszłość s t a l e  z w o ł y -  
w a t s e j m  w t a k i m  c z a s i e ,  b y  
b u d ż e t  k r a j o w y  m ó g ł  b y ć  c o 
r o c z n i e  u c h w a l a n y  przed począt
kiem odnośnego roku, tudzież by sejmowi po
zostawiony był p o t r z e b n y  c z a s  d o  
g r u n t o w n e g o  r o z s t r z ą ś n i e n i a  i 
załatwienia w zakres jeg o  czynności wcho
dzących spraw.

D c tej rezolucyi zabrał głos p. S t a p  ń- 
s k i  i oświadczył, że głosować będzie za nią 
tylko wówczas, jeżeli sejm dalej będzie obra
dować, co zdaniem jego, leży w mocy sejmu, 
gdyż inaczej sam sejm stanąłby w sprze
czności z tą rezolucyą. Zarzucał dalej, jj. w 
sejmie się nie pracuje, ale młóci.

P. K o z ł o w s k i  wyjaśniał, że czas 
trwania sesyi sejmowej nie zależy od sejmu 
ale od rządu. Ponieważ m góy nie wiemy, 
jak długo sejm obradować będzie, musi mar
szałek spieszyć się z załatwieniem spraw. Z a 
pewne, takie pospieszne załatwianie tpraw 
ma strony ujemne. Na pytanie, czy sejm po
winien dalej obradować, odpowiedziałby m ó
wca poufnie : tak Ale to zależy_ od rządu. 
Zwoływanie i wyznaczanie terminów sesyi 
sejmowej jest prawem rzą iu  i rząd to prawo 
wykonuje. Powyższą rezolucyę pojm uje p. K o
złowski tak, aby z góry już oznaczono czas 
trwania sesyi sejmowej. Za minimum uwa
żałby mówca 2 miesiące. Odwołać się jednak 
trzeba i do posłów, aby gorliwie pracowali. 
W  latacL 1866. i 1867., kiedy załatwiono naj
ważniejsze uchwały, bo organizacyjne, posło
wie całą z.mę pracowali. W końcu wyraża 
nadzieję, że namiestnik i marszałek uzyskają 
dla naszego sejmu odpowiedni i dostateczny 
czas do obrad.

Ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  widzi w 
powyższej rezolucyi dążenie, aby rząd zwo
ływ ał sejm w odpowiednim terminie i ra  do
stateczny czas. W pierwszym rzędzie jest 
winą rządu, że nie dochodzimy częSuO do za 
łatwienia tych wszystkich spraw, jakie sej
mowi są powierzone. Ale i naszą jest winą, 
że sesye sejmowe zbyt krótko trwają. Oto 
np. pr/ed półtora rokiem sejm zamknięto 12 
lipca, chociaż rząd nie miał żadnego powodu 
do zamykania, a zamknięto pod parciem, 
które szło ze silony poałów. W prawdzie ni
komu nie jest przyjemnie siedzieć w lipcu 
w tej sali, ale gdy jest tal; ważna sprawa, ja k  
sejmowanie, należy oddać je j swój ćzas. Gdy 
więc sejm stara się o sesy^ dłuższe^ to podo
bne parcie do przyspieszenia zamknięcia sesyi 
jest nieodpowiednie. Trzeba wglądnąc w się 
bie. I  dzisiaj bodaj czy nie takie samo parcie 
do zakończenia sesyi spostrzedz można.

W  dalszym ciągu wskazywał ks. Carto- 
ryski jako objaw ujemnie na tok prac sejmo
wych wpływający, brak podziału pracy. Pro 
wadzenie obrad sejm owych w tak pospiesz- 
nem tempie nie tylko jest natężają em dla 
posJow. co zresztą jest rzeczą mniejszej wagi, 
ale nie dozwala dojrzałego załatwienia spraw. 
Poseł powinien mieć czas do pracy oznaczo
ny, jak  np. ma się t>> w sejmie węgierskim 
Wprawdzie marszałek daj- przykład w ytrzy
małości i gorliwości, jakiego się nigdzie nie 
spotyka, ale nie wszyscy posłowie mogą za 
nim nadążyć. Podnosi więc myśl, aby posie
dzenia komisyjne które wymagają większego 
wysiłku umysłu, bo w nich, a nie w plenar
nych posiedzeniach główna praca się toczy, 
odbywały się przed południem, a nosiedzenia 
izby popołudniu i to posiedzenia ograniczone

czasem. Nadto należałoby zwrócić do posłów 
wezwanie do oszczędności w stawianiu wnio
sków, które tylko przedłużają pracę, a są bez 
pożytku, i we wnoszeniu interpelacyj, nie 
mających dostatecznego uzasadnienia. O to 
kluby powinne z początkiem  sesyi powiedzieć 
sobie, które sprawy chcą na tej sesyi mieć 
załatwione, wybrać sobie sprawy najpilniej 
sze i te załatwić pilnie i uczciwie. W końcu 
zaprzeczył ks. Czartoryski zarzutom, jakoby 
sejm nic nie zrobił To nie jest prawdą. Stjm  
zrobił wiele. I  w ogóle żaden ze sejm ów nie 
pracuje tak gorliwie, jak  nasz sejm.

Po przemówieniu p. M ę c i ń s k i e g o ,  
który między innemi zwracał uwrngę na pu
ste przemówienia, co  prawda nielicznych, 
ale gadatliwych m ówców, m arnujących czas 
czczem i słowami, zabierał jeszcze głos gene
ralny sprawozdawca p. A b r a h a m o w i e  z. 
Przypomniał znowu, że powodem  przyspie
szonego tempa prac sejm owych jest to, że 
sejmy nigdy nie są pewne czasu, jak długo 
obrabować będą m ogły. Stwierdzał potem 
ogromną pracowitość naszego sejmu Oto 
w tej sesyi załatwił 412 spraw ustawodaw
czych, adm inistracyjnych, gospodarczych itd., 
potem dwa budżety, a nadto 1400 petycyj. 
„Poseł Stapiński - mówił p. Abrahamowicz 
—- podniósł zarzut, że była to robota bez 
świadomości togo, co się robi i przyznał, że 
często przystępował do rzeczy nieprzygoto
wany. Otóż muszę wziąó w oLronę posła 
krośnieńskiego przed zarzutami jego  w łasny
mi. Obronę tę zasadzam na tern, że poseł 
krośnieński nie byłby przecież mówił, gdyby 
nie był przygotowany, a m ówił ciągle11. — 
(Śmiechy). W  końcu stwierdził p. Abraha
mowicz jeszcze jedną jasną stronę naszego 
sejmu. Mimo szybkiego tempa obrad wolność 
słowa nigdy nie była ograniczona.

Z  d a lM ig o  p orządku  dzienn ego
uchwalono (sprawozdawca p. Górski) 

wydzielenie niektórych parce: z gm iny Grze
górzek i przyłączenie ich do miasta Kra
kowa.

W  załatwieniu wniosku p. M i l e w s k i e -  
g o ('sprawozdawca p. S ę k o w s k i )  w sprawie 
z b i o r n i k ó w  n a f t o w y c h ,  pc wyozerpu- 
jącem  i facbowem  przemówieniu p. W. 
Czaykowskiego (z Przemyśla), dalej p. Sta- 
pińskiego, p. Abrahamowicza, Goraj okiego, 
Rutowskiego, Górskiego i Sękowskiego, pole
cono wydziałowi kraj., aby niezwłocznie 
wszedł w porozumienie z Bankiem kraj ce
lem zbudowanie zbiorników naftowych na 
10.006 cystern, a skoro fundusz krajowy od 
strat zabezpieczony będzie, by przystąpił do 
tej budowy w możliwie najkrótszym  czasie 
i na najbliższej sesyi z wykonania tej uchwa
ły  zdał sprawę. Uchwalono zarazem poprawkę 
p. Górskiego, którą sprawozdawca komisyi 
przyjął: by wydział kraj. przystąpił do bu
dowy zbiorników „w  miarę istniejącej po
trzeby14.

Załatwiono następnie zamknięcia ra
chunków funduszów budżetem objętych za 
lata 1900, 1901 i 1902, oraz zamknięcie 
rachunków funduszów samoistnych za po
wyższe lata.

P. dr. E o z ł o w s k i  referował spra
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
z wniosków pp. Szajera i Stapińskiego w 
sprawie ograniczeń handlu nierogacizną. R e
ferent postawił cały szereg rezolucyj, które 
w dokładnem streszczeniu podamy.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Szajei, Stapiński. Buynowski i dr. 
Koliseher wnioski komisyi. uchwalono.

Na tern o godz. 315 odroczył marszałek 
posiedzenie do wieczora, godz. 7.

Dowiadujemy się z kuluarów sejmowych, 
ż e k l u b  a u t o n o m i s t ó w o d  początku 
sesyi domagał się zwołania sejm owego K oła 
polskiego dla omówienia sytuacyi politycznej 
w Wiedn-a i to żądanie ponowił dnia wczo 
rajszego.

I :

Awans listopadowy w armii.
M ianowani: Generał-porucznikiem gen. 

major Kar, br Streicher przydzielony do I. 
korpusu.

Pułkownikam i: Franciszek Thiel 1 pp , 
Kalikst Radziewicz-W innicki 74 pp., Mateusz 
Thonhauser z 57 w 87 pp.

Podpułkownikami: Konstanty Ekim ecić
z 80 w 95 pp*,, Franciszek Koch 80 pp., A lo j
zy Vacek»Io pp., W iktor Halfar komendant 
15 bat. strzelców, A lo jzy  Wagner 2 p. uł., 
Kar Biber 9 p. drag., Józef Rubesch 2 p. 
art. dyw., Otmar Gótlioher 3 p. art, fort., 
Kar. Nahlik 11 korp.

M ajoram i: Stanisław Puchalski 45 dyw. 
obr. kraj., W ładysław Muzyka z 6 bat. pion. 
w 56 pp., Henryk Mostowski 8U pp., Leopold 
Struchly 45 pp., Fryderyk Erben w 74 pp , 
W iktor Rostosky 57 pp., Józef Rasp w 55 

, Koijstaniy Kyros 13 pp., Edward Schlogł 
pp., W incenty Stróher równocześnie ko

mendantem 6 bat. pion., rotmistrzowie I. kh 
Tinammer Ilosvay z 16 w 12 p. huz., Luawik 
Longardt 12 p. drag- Fryderyk Tscuurl z 4 
w 14 p. huz., Kar. Risch z 9 w 4 p. drag., 
Ludwik Friedel 4 p. drag., Antoni Czaloud 
3 p. tabor., kapitanę wie 1. kl. Aleksander 
Truszkosk. w 32 p. art. dyw.

Kapitanami I. kl. Kar. Glockner 4 bat. 
ttrze l: rotmistrz ks. Fryd. Liechtenstein 15. 
drag., Oskar Slameczka 90 pp., Teodor Zey- 
nek 95 pp., W acław Turnher w Dyrekcyi m- 
żynieryi w Krakow ie, Józ Ferom w dyiek 
cyi inżyn. w Przemyślu, Alfred Heinisch w dyr. 
inż. w Brixen, Fel. Ziegler 20 pp., Gustaw 
Poderschey 30 pp., J. Załęski 13 rp., A lojzy 
Jiitlner 9 pp., Jar, Zyka 13 pp., Em. Schata- 
aek 45 pp., A. Sandner 30 pp.

Kapitanami II. kl. J. Banauch z 18 w 
10 p p , A. Czech 89 pp., Jan Neumann z 74 
w 90 pp., Edw. Elsner 12 bat. strzelców, Jul. 
Mayer 89 pp., Bela Żuławski 08 pr.. Wilhelm 
Haas z 10 w 73 pp., J. T iager 80 pp., Karoi 
Yeseiy 9 pp., Mich, Lekes 00 pp., R. Babou- 
czek 95 pp., Rud. Stolz 20 pp.., nan hr, Za
mojski 3 p. strz. tyrol.. Rob. Bałaban 20 pp., 
van Niesiołowski 67 pp., Edward Doinhardt 
w 3r pp,

Porucznikami: E. Spaleny 1 pp., August 
Heerlein 90 pp., Kar. Malik 89 pp., Rob. Ma
jom  45 pp., Osk Gobiet 10 pp . Jan Hóberth 
24 pp., Jan Kasparek 72 pp., J, Pstros 15 pp., 
E. Stefan 55 pp.t W . Kotzourek 10 pp., Karuł

Pastor 30 pp., A , Intihnar 100 pp„ A. Koło- 
m yjczuk64 pp. J. Quatter 100 pp., H. Fiigner 
80 pp., F. W elzel 80 pp., J. Baczyński z 98 
w 79 pp., A Piffi 25 pp. M. Lorenz 56 pp., 
E. Rocholt 56 pp., H. Hammer 57 p., A. Per- 
ne 89 pp., H. Duhan 57 pp., J. Tabaczyński 
6 pp., Kar. Soucek 57 pp., A . Powroźnicki 3 
pp., II. Leihanec 95 pp.

Podporucznikami mianowani kadeci (za
stępcy oficera): Herm. Paumgartten 13 pp., 
Franc. Horn 30 h. s trz , M. Chmel 100 pp., J. 
Takacs 32 bat. strz, poi., T. Brożek 56 pp., 
3t-. Wierońrski 11 pp., Fryd. Golling 9 pp., 
J, Bigorowicz 11 bat. pion., R. Honigmann 
20 pp., E. Hrbensky 9 pp., R. Kozak 20 pp., 
A. Pischek 10 pp , Fr. Lenart 9 pp., S. Sla- 
vu jević 20 pp„ Franc. Żiwny 14 pp., F. Kaps 
89 pp., J. Javor 15 pp., R u d "  Kobierski lo2  
pp., R. Beyer z 48 w 56 pp.. H. Stumpfl 30 
pp., J. Theimer 11 bal. pion , Alfred Klein 9 
bat. pion., A lbin Pehr 45 pp., A dolf Hayr 58 
pp., H. Durdik 80 pp., F. Altmann 20 pp., 
J. Sternkell 24 pp., Fr. Kebl 24 pp., M, Sot- 
schnig 45 pp., J. Donhauser 54 pp., K. Slezak 
10 bat, pion., J. Osopliwy 1 pp.. W . Sikorski 
53 pp., W . Janner 89 pp., T. Kosiński 1 pp., 
K. Zimmerman 24 pp., W. JTaschek 58 pp., 
A. Schmal 80 pp., L. W o lf  45 pp., A. Slan- 
der 30 bat. strz. poi., Kamil Tmtara 80 pp. K. 
Matkowski 30 p. p. Bruno Mannę:- 29 pp., 
K. Kania 9. bat. pion., W . Kaiser 13 pp., E. 
Sueng 55 pp. H. Haiten z 56 w 85 pp., J. 
Longera 24 pp.,, K. Tobola 58 pp., A. Stifter 
89 pp., W . Kneifel 89 pp., R W itwicki 12 
bat. strz. poi., G. Hubrick 80 pp . J. Grubler 
lś  pp., A  Beloszevic z 2C do 96 pp., A . Zu
ber 30 pp., R. Huckel z 90 w 28 pp., R . Stol- 
fa 40 pp., K. Herrmann 89 pp., E. Szikes z 
95 w 51 pp., E. Haski 89 pp., pp., A. Szwab 
77 pp., F. Kolenaty z 24 w 21 pp., J. Kwiech 
89 pp., K. Pater 77 pp.

Czas udnowić przedpłatę

mtauląe lsiatopad.

Kronika.
Lwów, dnia 3. listopada 1903. 

K b leh d srzy k .
ii"e środę i  listopada Karola Borg. — br. kat. 

Awerkyja. —  Kai. slow. Mściwoja.
Wsehód słońca 6'58, /.achód 4-29' 
i -  czwartek 5. listopada Elżbiety M — Gr, kat. 

Jakowa. —  K ai. słow. Sławomir bł.
Wsehód słońca 6’52, zachód 4 35.
W  piątek 6. listopadą Leonarda. — Gr. kat. Arefty. 

—  K ai. słow. W Bzewłada.
W schód słońca 7-01, zachód 4 26.

—  Ks. metrop. Szeptycki wyjechał do Wie
dnia. zhcpl uda sie na jednomiesięczny pobyt do 
Rzymu.

—  Namiestnictwo uznając, że skuteczność
działalności „Centralnego Związku galic. przemysłu 
fabrycznego11 zależną będzie w niemałej mierze od 
poparcia władz administracyjnych, zaleciło władzom 
politycznym i policyjnym I. instancyi, by w miarę 
możności popierały dążność i działalność Związku 
jako instytucyi. mającej na celu krzepienie i obronę 
wszystkich gałęzi krajowego przemysłu fabrycznego. 
Zwróciło przytem uwagę tych władz, że Związek 
gotów jest udzielać n? ich żądanie potrzebnych in- 
formacyj fachowych, oraz interweniować u przemy
słowców fabrycznych, gdyby chodziło o wdrożenie 
jakiejś akcyi z inieyatywy władz administra
cyjnych.

Na doniesienie Centralnego Związku gal. 
przemysłu fabrycznego o rozpoczęciu działalności, 
odpowiedział prezydent ministrów następującem 
pismem :

Wyrażając szanownemu Związkowi serdeczne 
podziękowanie za uprzejmo doniesienie o jego ukon
stytuowaniu się, upraszam o przyjęcie niego za
pewnienia. że działalność Związku zawsze z naj- 
żywszem śledzić będę zainteresowaniem i nie za
mieszkam poświęcić szczególnej mej uwagi wszelkim 
zabiegom Związku, które doidą do mej wiadomości. 
Życzę szczerze Związkowi powodzenia i osiągnięcia 
jak najpomyślniejszych wyników działalności na 
rzecz rozwoju galicyjskiego przemysłu fabrycznego.

—  Subwencye i zasiłki. W dalszym ciągu u 
chwalił sejm na wczorajszem posiedzeniu następujące 
sunweneye :

Przv rubr. X . „Rolnictwo" uchwalił sejm mię
dzy innemi; Towarz gospodarskiemu gal. we Lwo
wie 16.000 k., Tow. rolniczemu w Krakowie 12.000 k. 
Tow. rolniczemu w Krakowie na zasilenie działano- 
ści Towarz. okręgowych 4.000 k., Tow. gospodar
skiemu galic. we Lwowie na utrzymanie petenta dla 
spraw rolniezych 5 000 k . Na subweneyonowanie 
konkursów i wystaw maszyn rolniczych, urządzanych 
przez krajowe Towarzystwo rolnicze 1.500 k., Tow. 
rolniczemu w Krakowie na utrzymanie biura ra
chunkowego dla rolników 1.000 k., Tow. gnsdo|ar-
skiernu we Lwowie na trzymanie biura handlo
wego 1.000 k. Dla kółek rolniczych razem 37.000 k.
Na wydawnictwa czasop : Tygodnika rolniczego 
2.0 0 k , Budnika i Przeglądu mleczarskiego 
2 000 k., Brzew, dnika KóPk rolniczych 2.000 k., 
Sylwana 400 k. Na utrzymanie instruktora ho
dowli bydła w Tow. gospodarskiem lwowskiem 
4 000 k. Na utrzymanie instruktora hodowli bydła 
w Tow. rolniczem krakowskiem 4.000 k. Na czę
ściowe pokrycie kosztów utrzymania weterynarza 
przy galic, Tow. gospodarskiem we Lwowie i Tow. 
rolniczem w Krakowie po 1.200 k. Na ogólne cele 
chowu koni rolniczo-roboczyeh dla obydwu Tow. gospo
darskiego we Lwowie i rolniczego w Krakowie 6.000 k. 
Na podniesienie chowu świń, obydwom Towarz. 
gospod. po 4.000 k Na podniesienie chowu świń 
w okolicach dotkniętych klęską pomoru trzody, 
obydwu Towarzystwom 12.000 k. Na zakład pro- 
dukcyi ryb w Oparach 2.450 k. Tow. rybackiemu 
w Krakowie 800 k. Tow. dla podniesienia uprawy 
tytoniu 8.000 k. Na popieranie celów zj“dn Tow. 
dla ogroduictwa i pszczelnictwa we Lwowie 600 k 
Tow. ogrodnicze w Krakowie razem 7.300 k.. na 
kursa sadownictwu w Kołomyi 600 k.. na utrzyma
nie szkółki drzew owocowych w Oleska 1.000 k., 
na utrzymanie szkółki drzew owocowych w Łańcu
cie 400 k wydziałowi powiatowemu w Limanowej 
na utrzymanie instruktora sadownictwa 1.500 k., 
na utrzymanie szkółki drzew owocowych w Ożaro
wie 600 k., na utrzymanie szkółki drzew owocowych 
„Selski hnspodar" w Olesku 1.000 k. Zasiłek dla 
zakładu sadowniczego pp. Nien.wiewskich w Oko
pach 1..000 k. H. Dołko wski.-mu nn prodiikcye

ziemniaków nasiennych 2.000 k. Na prodakcyę na
sion traw w stacyi doświadczalnej dla kultury torfów 
w dobrach Wysockich 1.000 k.

— Rlda szkolna krajowa zamianowała zastę
pcami nauczycieli w szkołach średnich: W. Sygie- 
ricza dla gimn. w Jarosławiu, W. Podobińskiego dla 

• gimn. IV. w Krakowie, M. Odrzywolskiego dla szko
dy realnej w Jarosławiu.

Rada szkolna kraj. zamianowała: J. Dyhdale- 
wicza zastępcą naucz, w męskiem sem. naucz, w 
Tarnopolu, S. Juchnowicza zastępcą naucz, nauki 
gospod. w męsk. semin. naucz, w Zaleszczykach, 
Kamilę Gąsiorowską pomocniczą naucz, muzyki w 
żeńsk. sem. naucz, we Lwowie.

Rada szkolna kraj. przeniosła W. Romańskie
go zastępcę nauczyciela z Jarosławia do gimn. IV. 
we Lwowie.

Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach 
ludowych ks. J. Steczkiewieza gr. kat. katechetą
szkoły wydz. męsk. im. św. Anny we Lwowie, ks. 
S. Mocftnackiego gr. kat. katechetą szkoły męsk. im. 
Konarskiego we Lwowie, B. Szczepańską naucz, w 
Mościskach, S. Jaworskiego naucz. kier. w Sokoło
wie ; ks. J. Szpilę katechetą rzym. kat. w Sokoło
wie, W. Elektorowi cza naucz, w Starym Samborze,
H. Stryeharską naucz, w Kolbuszowej, M. Kwiat
kowskiego i P. Wróblewskiego naucz, w Stryju, 
J. Gibę naucz, w Stryju, Z. Babkę naucz, w Stryju, 
W. Zalewską naucz, w Żółkwi, W. Gabryelówno 
naucz, w Jaryczowie nowym, F. Bartclmusówuę 
naucz, w Winnikach, F. Kulaba i Anielę Dubow- 
ską naucz, w Szczucaue, M. Dobrzycką naucz, w 
Tyńcu.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
M. Muszyńskiego w Otyniowicach, rgn. Styczyńskie
go w Czermnęj, J Terecha w Woli michowej, A. 
Folwarcznego w Ruzborzu, J. Cetnera w Bogda
no wce, M. Roinacha w Cześnikach.

Nauczycielami szkół i klasowych: M. Abry-
sowską w Kryłosic, J. Majewską w Krasowie. S. 
ŻuKa w Łnżku górnym, Sz. Stecurę w Zuchorzycach.

Krom a I owska.
- Kąpiele szkolne we Lwowie. W  przyszłym 

tygodniu zostaną uroczyście poświęcone dwa nowe 
gmachy szkół miejskich: Będący już od września 
w użytku gmach szkoły wydziałowej męskiej im. 
św. Antoniego, jakoteż nie otwartej dotąd szkoły 
wydziałowej męskiej w połączeniu z pospolitą męską 
i żeńską im ks. Kordeckiego. W  obydwóch tych 
gmachach otrzymuje nasze szkolnictwo nowy a do
niosły wyraz postępu: kąpiele szkolne. Wu wspo
mnianych dwóch szkołach będzie po 15 tuszów 
i sześć wanien dla kąpieli ciepłej. Regulamin, uło
żony na podstawie doświadczeń, poczynionych w tego 
rodzaju urządzeniach szkolnych za granicą, a przy
stosowany do stosunków naszych, stanowić będzie 
ramy, w którlch kąpiel szkolna stanie się czynni
kiem pod każdym względem dodatnim i nie dopuści 
do ewentualnych złych skutków, jak przeziębienie, 
kąpanie dzieci chwilowo niezdrowych etc.

Pogłoska. Rozeszła się pogłoska o wrzeko- 
mej defraudacyi w magistracie, której kwotę ozna
czono na 30.000 kor. Na podstawie wiarygodnych 
informacyj możemy zapewnić, że pogłoska ta n ie  ma 
podstawy. O defraudacyi wogóie mowy nie ma, a 
kwota jest czysto dowolnie wziętą Faktem jest tylko, 
że jeden z urzędników, zastępujących tzefa, nie zło
żył dotychczas rachunków i to z powodu ciężkiej 
słabości. Pomimo, że jest on jeszcze chory, rachunki 
składa i załatwia je, acz powolnie. Zbadaniem i spo
rządzeniem rachunków zajmie się odpowiednia wła
dza, dziś jednak już możemy zapewnić z całą sta
nowczością, że o jakiejkolwiek defraudacyi nie ma 
mowy i miasto nie ponosi jakiejkolwiek szkody.

=  Wynalazek. Dzisiaj o 5 popołudniu będzie 
demonstrował' p. Zdzisław Plachccki w dyrekcyi ko
lei elektrycznej swój wynalazek z dziedziny elektro
techniki, mianowicie ud«skonalony akkomuiator. Ule
pszenie ma polegać na wielkiem zmniejszeniu wagi, 
na taniości materyałów w skład akkomulatora wcho
dzących i nader małym rozmiarze akkomulatora.

Zwycięztwo , bojków". Spółka bojków po
stanowiła rozszerzyć we Lwowie swój teren oporacyj 
handlowych i siauęła do licytacyi na targowiska dla 
„maroniarzy które dotąd dzierżyli niemal wyłącznie 
w swych rękach włoscy Niemcy. Spółka bojków, 
rozumiejąc interes, ofiarowała za każde stanowisko 
na sprzedaż maronów po 240 koron i zdobyła je 
wszystkie — z wyjątk,ein jednego, na rogu skweru 
przy ulicy Karula Ludwika naprzeciw wylotu ulicy 
Sykstuskiej; tam utrzymał się handlarz obcy.

=  (g) Przed sądem przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozprawa przeciw Izakuwi Halpernowi, han
dlarzowi z Doliny, któremu akt oskarżenia zarzuca 
fałszerstwo czeków pocztowych na szkodę wydziału 
krajowego. Sprawa ta pozostaje w ścisłem związku 
z fałszerstwem, doKonanein w biurze solnym w wy
dziale krajowym, wykrytem ubiegłego roku. O zbro
dnię tę oskarżono wówczas Hipolita Filipkowskiego, 
urzędnika wydziału krajowego, Schorra handlarza 
soli i J. Meiselsa, ekspedytora. W marcu br. odbyła 
się przeciw nim rozprawa o fałszerstwo czeków sol
nych w 36 wypadkach, w czein wydz.ał krajowy 
ponosi szkodę w kwocie 64 280 koron. Przeciw Hal
pernowi rozprawa odbyć się nie mogła, gdyż uciekł 
on był.

Dziś przy rozprawie J. Halpern przyznaje się, 
że sfałszował tylko 10 czeków i to z namowy Fili
pkowskiego. Halpern opisywał dalej stosunki w sali
nie dolińskiej. Przy przesłuchaniu świadków Piotr 
Biełas, sekretarz pocztowy, dawał wyjaśnienia co do 
mampulacyi czekowej na poczcie i oświadczył, że na 
poczcie fałszerstwa wykryćby nie można, gdyż 
w arkuszach pocztowych były wpisane sumy 
istotnie na czeki nadane. Urzędnik pocztowy w biu
rze uadawczem nie wypełnił tylko instrukcyi, która 
mu nakazuje skreślić miejsca kratkowane a nie za
pisane.

Sw. dr. Stanisław Miziewicz, radca wydziału 
krajowego, opisał maniouiacyę w biurze solnem wy
działu. Filipkowski nie otrzymywał pierwszy czeków, 
ale dostawały się one najpierw do protokołu. Filip
kowski dostawał je do sprawdzania z rachunkami. 
Filipkowski nie fałszował nigdy sumy, lecz belko 
poszczególne pozycye, również przez dopisywanie.

Nn popołudniowej rozprawie odczytano pisma 
wydziału krajowego, dyrekcyi poczt, urzędu salinar
nego i zeznania rozmaitych świadków Wyrok zapa
dnie wieczorem.

~  (g) Dwa ognie kominowe wybuchły dziś w 
południe. Jeden z nich powstał w sanatoryum dra 
Weigla przy ulicy Hausnera, gdzie zapanły się już 
nawet belki sufitowe, drugi w ulicy Skarbkowskiej
I. 43. Straż ogniowa oba ognie ugasiła.

Kronika krajowa
Z Sanoka piszą nam: Dnia 3. października

b, r. odbył się w Sanoku za staraniem Tow. pań 
dobioczynności iw. Wincentego a Paulo na rzecz u- 
bogicli raut z tańcami, który przyniósł czystego do
chodu sum o 1200 kor. Niniejszem składam wszyst

kim, którzy się do tak korzystnego rezultatu w jaki
kolwiek sposób pizyczynili, imieniem Tow. św. Win
centego a Paulo najserdeczniejsze .Bóg zapłać1. 
Ks. ‘Bronisław Stasicki, dyrektor Towarzystwa.

—  Otwarcie częściowego szlaku kolejowego
„Janów-Jaworów14 kolei lokalnej „Lwów-Jaworów". 
W dniu 14 bm. oddany będzie do użytmi publicz
nego częściowy szlak kolejowy „Janów-Ja worów11 
Kolei lokalnej „Lwów-(Kleparów)-Jaworów14 ze sta- 
cyam: względnie przystankami. Janów (istniejąca 
stacya) Lolechówka, Wereszyca-Wiszenka, Starzyska- 
Dwór (przystanek osobowy) Starzyska-Szkło, Jazów 
nowy i Jaworów.

Stacye Lelechówka, Wereszyea-Wiszenka, Stu- 
rzyska-Szkło, Jazów nowy i Jaworów otwarte będa 
dla ruchu zupełnego, zaś przystanek osobowy Sta- 
rzysha-Dwór tylko dla ruchu osobowego i pakunko
wego z wysyłką za dopłatą w pociągu.

Z dniem otwarcia wspomnianego częściowego 
szlaku kolejowego wchodzi w życie nowy rozkład 
jazdy na całej kolei lokalnej Lwów-(Kleparów)-Ja
worów.

Mianowicie kursować będą codziennie dwa po
ciągi w każdym kieruuKu odjeżdżający ze Lwowa o 
6'51 zrana i 3 50 popoł. i przyjeżdżający do Lwo
wa o 8'20 z rana i 5-20 popoł.

Kronika prwszieclina.
+ Antoni Pietkiewicz (Adam Pług), zmarł 

wczoraj w Warszawie w wienu podeszłym, 
bo po 80 latach życia. Przed tygodniem  ob
chodzono t Jaśnie 80-letni jubileusz starca. 
Złożony niemocą nie wydalał a \ z domu od 
paru miesięcy’ . Ostatnia książka Pługa w "szła 
w i 1900 o Deotymie, dla niej na jubileusz 
w hołdzie napisana, jego  własnym kosztem na 
welinie w Krakowie wydana.

A ntoni Pietkiewicz, urodzony we wsi 
Zamościu w gubernii mińskiej, nauai szkolne 
pobierat w gimnazyum słuckiem. Na uniwer
sytecie kijowskim  bawił tylko rok jeden, 
jako wolny słuchacz, potem poświęcił się 
pracy nauczycielskiej W zawodzie tym pra
cował jako nauczyciel prywatny i przełożony 
pensyonatu prywatnego lat 25. Jednocześnie 
oddawał się powieściopisarstwu. Napisał w tym 
czasie: „W igilia  św. Jana" (1847). „Spowiedź" 
(1848), „Zaraza44 (1849), „Kara. Boża" (1852), 
„Duch i krew 14 w 3 tomach (1859), „Drzewo 
święte- (1861), „Oficyalista44 w 3 tomach 
(1866—6^), „S roczk a 1 (rymem 1868) „Bakała- 
rze“ (1875). Na „Bakałarzach14 zakończył ka^-yerę 
powieściopisarską.

W  roku właśnie 1875 wydawca Kło
sów, zmarły w r. z. Lewental, ofiarował mu 
kierownictwo p ism a, Przeniósł się wtedy 
z Podola do Warszawy i tu do końca życia 
pozostał. Piętnaście lat, aż do zamknięcia 
Kłosów, oddawał się w tern piśmie pracy 
redaktorskiej. W  tym czasie pisywał większe 
studya biograficzne, ja k ; O Ignacym  Ohodżce, 
Odyńcu J. I. Kraszewskim. Stanowisko re
daktora poczytnego pisma literackiego w yro
biło mu szeroką popularność. Umiarkowany 
w dążnościach społeczno-politycznych, kon
serwatywny w ideałach literackich, stosował 
się w redagowaniu pisma do gustów inteli- 
gencyi sobie najlepiej znanej, mianowicie 
wiejskiej, zwłaszcza inteligencyi z Ukrainy, 
Podola, i W ołynia, pomnej (za jego  czasów 
młodzieńczych) tradycyi krzemienieckiej, a na 
now® czasy patrzącej bez zaufania.

Nowe pokolenie t. zw. pozytywistów, 
z którem Pietkiewicz był się zetknął na polu 
dziennikarskiem w Warszawie, nie miuło 
w nim przyjaciela. W  r. 1897 przypadł ju b i
leusz jeg o  pracy 50-letniej i cały świp.f ‘'lite- 
racki zebrał się w redakcyi Kuryera warszaw. 
dla złożenia mu hołdu. Długa i sumienna 
praca, uczoiwe życie kazały pochylić przed 
nim głow ę przedstawicielom różnych obozów. 
Stawił się przed nim nawet Al. Święto
chowski i publicznie oświadczył: Galilee
vicisti I

W ostatnich latach śp. Pietkiewicz pra
cował głównie w Kłtrj. warszaw. Podpisywał 
nawet to pismo jako redaktor i współwy- 
dawca. Była to funkoya, powierzona mu przez 
Lewentala, jako człowiekowi zaufanemu, 
któryby miarkował w piśmie namiętności 
i nazwiskiem swojem blasku mu dodawał. 
Jednocześnie poświęcał sporo czasu wy
dawnictwu „W ielkiej encyklopedyi ilustro
wanej".

Schodzi z pola w jobraziciel tradycyj 
aeszłowiecznych, łącznik z dawnemi laty 
pracownik wytrwały, niosący wysoko sztan
dar literatury polskiej. Część jeg o  pa 
m ięc i!

f  Teonor Mommsen, znany historyk nie
miecki, urodzony w r. 1817 w Gardiny w 
Schlezwigu, zmarł 2. bm. w Eerlinie. Ukoń
czywszy studya uniwersyteckie w Kieł, mie
szkał pewien czas w Altonie, jako nauczyciel 
prywatny. W  r. 1848 brał udział w ruchach 
rewolucyjnych za co też z nastaniem reakcyi 
usunięty został z katedry p^awa w Lipsku. 
Zajmował potem kolejno profesurę w Zury
chu, W rocławiu, a ostatecznie w Berlinie. 
Historyczny jego  dorobek w przedmiocie sta
rożytności rzymskich i prawa rzymskiego jest 
wielkim a epokowem dziełem jeg o  jest „Hi- 
storya rzymska41, dzieło olbrzymie, nacecho
wane jednak czcią ula brutalnej siły i prze
mocy. Takim też pozostał Mommsen w schył
ku swego żywota, stanowiąc żyw y kontrast 
do lat swoicn młodych, W  wojnie Dancusko- 
niemieckiej, ▼ zatargu narodowym mięazy 
Czechami a Niemcami zabierał Mommsen głos 
w formie listów otwartych, występując za
wsze przeciw słabszym, a w obronie niem czy
zny i siły. Polemika jego  z prof. lwowskiej 
wszechnicy Balzerem znaną jest powszechnie.

Pogrzeb Mommsena odbędzie się na 
noszt miasta Cbarlottenburga.

§ Emigracya z powodu rm atur podatkowych.
Donoszą z B erna: Dnia 29. października opu
ścił Berno z rodziną swoją i przeniósł się na 
stałe do Monachium Fryderyk W annieck, 
prezes piagskiego towarzystwa przemysłu że
laznego i wiceprezes pierwszego berneńskiego 
towarzystw? wyrobu maszyn. W ypędziły go 
z miejsca urodzenia sekatury podatkow ,. 
Emigracya jago jest ciężką stratą dla miasta, 
którego był obywatelem honorowym, a oraz 
dla niemiectwa. P. W annieck jest bowiem 
twórcą wspaniałego „domu niemieckiego i 
był prezesem towaizystwu tegoż imienia, a 
oriszozegolniał się czynem, ofiarnem popiera
niem wszelkich spraw dobroczynnych i arty
stycznych.

§  Wyrok za nadużycia wyborcze. /. Buda. 
pesztu telegrafują 3 bm.: Kurya królewską

j r u L i u s z A i
W I E R Z B I C K I E G O

we Lwowie 
ul. Akademicka 5,

znana od łat kilkunasto ze znakomitych wyrobów 
zaprowadziła obeeme T *  rm

codzien świeże U t 9 1 T  H f « f l  V H . A J K 1  
w wielkim wyborze. Ceny umiarkowane.

Przemysł
krajowv! MEBLE w łasn ego w yrobu o cajgustowniejszyio wykończeniu, tuk salo

nowe ja k  i inne, poleca w  najw iększym  w yborze za gotówkę 
i na snlate rutami, po możliwie niskieh cena<-h. firma Fanciszek ŁeizerLwów> Pasai Mikolaschadrnwl nr. SH
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wydała dziś wyrok, mocą którego uznano 
wybór posła Jakatsy za nieważny, a uznano 
wybór kandydata mniejszości, Aleksandra 
Konkolu. Oprócz tego kurya pozbawiła ,sze- 
reg wyborców prawa wyborczego czynnego i \ 
biernego na przeciąg jednego roku. Stwier- j 
dzono, że 96 wyborców oddało za pieniądze 
głosy na Jakat3a, a po odciągnięciu tych 
głosów on pozostał w mniejszości, natomiast 
po stronie jego  jjrzeciwrika okazała się wię
kszość 11 głosów, przeto uznano go posłem 
W reszcie kurya skazała Jakatsę na 200.000 
koron kosztów.

§  Demonstracyjny awans. Przrd kilku ty 
godniami pozwolił sobie w Miskolcz kapitan 
Struchly odezwać się publicznie w sposób 
obelżywy o narodzie węgierskim. Z »  to zo
stał wyzwany i w pojedynku lekko raniony. 
Obecnie awansował kapitan Struchly na ma 
jora. Z powodu tego awamu uderzyły opozy
cyjne dzienniki w wielki dzwon na alarm, 
widząc w tym awansie nagrodę dla Struchle- 
go za to, że znieważył naród węgierski. W tej 
sprawie będzie wniesioną interpelacya w sej
mie węgierskim.

§ Były porucznik Geza imatachich, który 
w swoim czasie sfałszował weksle ks. L u 
dwiki Koburskiej, został dłużnym za pomie
szkanie i wikt od października 1902 irwotę 
8500 koron p, Bercie Ziegler. Oprócz tego 
pożyczyła mu p. Ziegler gotówką kwotę 
3943, tak, że Matachicb winien jest łącznie 
kwotę 7443 koron. O tę sumę zaskarżyła p. 
Ziegler Matachicha, tudzież matkę jego  Annę 
br. Keglevich. która poprzednio ręczyła za 
syna. Obecnie br. Keglevich nie chce zapłacić 
tej sumy. twierdzi bowiem, że p. Ziegl >r jest 
w zmowie z je j synem, który potrzebuje 
pieniędzy na uprowadzenie ks. Koburskiej 
z Kosug.

mu nagrody, przypisze sobie samemu utratę jej, je
żeli nie udowodni przeszkody, uchylić się nie
dajiiecj o t  l i m .

Marszałek pow. torodeńskiego i poseł sejmowy 
p. Antoni Tnt-odorowicz złożył jako pozostałość ze 
składek kwotę 01 korou na rzecz budowy kościo
łów i kaplic we wschodniej części kraju.

Złośliwa.
Fanna Józefa (do swojej przyjaciółki, która 

bardzo długo polowała na konkurentów'). Twój mąż 
jest bardzo przystojny. Ma w sobie coś... wyszuka
nego.

nowanycb ministrów węgierskich, a także ud 
br. Tiszy osobno, jako od tajnego radcy. Mi 
nistrowie wracają dziś dc Pesztu, gdzie wie-

niu. Trzy rozwiązaniu miała być niejaka K os
sowska, przyjaciółka hrabiny, czemu br. Mie
czysław KwUecki zaprzecza. Dr. Kosiński
przypisywał to, iż hrabina nie dała mu się czorem w klubie partyi liberalnej Tisza wy-) 
wtedy zbadać, znanej mu niechęci do lekar- j łuszczy swój program.

Za pieczywka do herbaty — Wc zwane 
,ńerbatnikiu, — płyną rok rocznie z kraju naszego kro
cie i miliony Koron do kieszeni fabrykantów n > e- 
m i c c k i c h i w ogóle zagrąnicznycb. Były wpraw
dzie od czasu do czasu usiłowania przedsiębiorczych 
jednostek, aby te zagraniczne fabrykaty z domów 
naszych wyrugować, Gez nie miały trwalszego po
wodzenia, to bywały widocznie na złych podstawach 
założone, itrali się do tego ludzie niezawodowi, więc 
bez znajomości rzeczy a co gorsza, najczęściej bez 
kapitałów. Tacy oczywiście nie mogli walczyć długo 
i skutecznie z zagraniczna konkuivncyą. Obecnie — 
snać pod wpływem coraz potężniejszego u nas prądu 
s a m o o b r o n y  e k o n o m i c z n e j  — i w  
te. mierze rozpoczyna się pożądana działalność 
w kraju. Z zadowoleniem zaznaczamy, że np. h e r- 
b a t n k i p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  
można teraz nabywać i spożywać także k r a j o w e ,  
a po cenach mniejszych od fabrykantów cudzoziem
skich. Wyrób b nriem tych pieczy wek na wielką 
skalę podjęła znana zaszczytnie od długiego szeregu 
lat cukiernia p. Juliusza W i e r z b i c k i e g o  
we Lwowie. Zbyteczne dodawać, że rozwój tej no
wej fabryki zależy wyłącznie ud szczerego poparcia 
ze strony kupieetwa naszego i konsumentów 
wogóle.

Z m a rli.
Franciszka z Żelechowskich Marsowa właści

cielka dóbr Limanowa, urodzona w Łętowni dnia 3. 
grudnia 1822, zmarła w Liinanowy, opatrzona św. 
Sakramentami, d. 30. października 19t)3 r.

Ze stowarzyszeń.
W  kasynie miejskiem lwowskiem w piątek 6. bm. 

i w sobotę 7. bm. przedstawienie amatorskie.
W Czytelni katolickiej w środę 4. bm. o godz. 7. 

wieczór odczyt ks. dr A. Pechnika rO wychowaniu w 
szkołach średnich".

=  Na raucie akademickim d. 14. bm. w sa
lach kasyna miejskiego odegrają nasi znakomici 
artyści: Pp. Solscy i Kamiński charakterystyczną
„Literaturę1* Sclinitzlera. Kilka pięknych utworów 
muzyc.zrlycn, jako też monologi ulubionego artysty 
dramatu, p. Feldmana, wypełnią ten krótki arty
styczny program, poczem pary puszczą się w takt 
marzącego walczyka. Rolę gospodyni rautu objęły 
■łaskawie panie : prof Balzerowa i Głąbińska. Za
proszenia otrzymać i bilety nabywać można codzien
nie międ..y 11 — 12 oraz 2—4 w lokalu Czytelni 
Akademickiej II. schody w p isażu Mdrolascha.

= Powszechne wykłady uniwersyteckie roz
poczynają w bieżącym roku akademickim piąty rok 
mtmenia. inauguracya wykładów odbędzie się w nie
dzielę, dnia 8. bm. w sali ra'uszowej o godzinie 5 
popołudniu. Po przemowie przewodniczącego zarządu 
prof. dra J. Zakrzewskiego wygłosi prof. dr. M. Ra
ciborski wykład „O barwach roślin*. Wstęp wolny.

W pierwszej seryi wykładać będą: Prof. dr.
T. Ciesielski: Zarys świata roślinnego (z demoustr.) 
-  Pyr. arch. miejsk. di. A. Gzołowski: Wojny
polsko-szwedzkie (z obraz, świetln.) —- Prof dr. B. 
Dybowski: O rybach morskich (z demonstr.) —
Prof. K. Eljasz: Gwiazdy stałe (z obraz, świetlu.)— 
Insp. szkół średnich dr. L. German: Byron i by-
ronizm. -- Dr J. Łukasiewicz: O poprzednikach
Kanta. — Prof. dr. K. J. Nitman : Geografia ziem 
polskich, część JV. Wielkie Księstwo Puznańskie 
(z obraz, świetln.) — Prof dr. J. Nusbaum: Paso 
rzyinictwo w świeeie zwierzęcym (z denn nstr.) — 
Asvst. uuiw, dr. S. Opolski: Gliemia naszych po
karmów (z demonstr.;. — Prof. T. Pini: Współcze
sna powieść polska. — L. Popławski i H Ottawo- 
wa: Ludwik van Beethoven, częśćL, (wykłady obja- 
śn ane przy pomocy fortepianu). — Prof. dr. J. Sie
miradzki : Jak powstały góry (z demonstr.). — Prof. 
dr. M. Smoluchowsk ; Fizyka kuli ziemskiej, część
I. O ziemi stałej (z doświadcz.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro
wincji rozpoczną się, również w dniu S. listopada, a 
to w Brodach. Drohobyczu, Kałuszu K łomyi Prze
myślu, Stanisławowie. Stryju \ Tarnopolu.

=  Rozdawanie nagród sługom domowym
mieszkańców miasta Lwowa 36-te z kolei odbędzie 
się w środę 30. grudnia 1903 o godzinie 10 przed 
południem w sali dyrekąyj galic, Kasy oszczędności. 
Ubiegać się morra o nagrodę słudzy obojęj płci, 
urodzeni w Galicyi i wks. Krakowskiem, jeżeli
książeczką służbową udowodnią, iż u tego sam go
służbodawcy, od którego się; o nagrodę zgłaszają, 
lub u tegoż rodziny bez przerwy nie mniej jak 15 
lat. a z tvch przynajmiej ostatnie 3 lata we Lwowie 
służyli. Nawet słudzy, którzy przed (j laty otrzymali, 
nagrodę, mogą ^ię o powtórną nagrodę ubiegać, 
jeżeli przez przeciąg tych sze&<*'u lat u tego samego 
służbodawc.y lub po śmierci tegoż n jego rodziny 
we Lwowie mieszkającej w dalszej służbie zostają. 
Każdemu słudze, który się z książeczką, powyższe 
lata służby udowadniającą, w kancelaryi gal. Kasy 
oszczędności zgłosi, wydanym będzie drukowany
blankiet prośby, którą po należytwn wypełnieniu 
wskazanych w niej rubryk przez słnżbodawców i ks. 
proboszczów uarafi;, w których mieszkają najpóźniej 
od 1. grudnia r. b. w tej samej kancelaryi oddać 
należy, albowiem późniejsze zgłoszenie się nie bę
dzie uwzględnione. Kto się w dniu wyżej oznaczo
nym osobiście nie stawi do odebrani a przyznanej

Z całego świata.
W ie d e ń  3. listopada. Na Simmeringer- 

Hauptstrasse zderzył się wczora1’ wóz tram
waju elektrycznego z trzema innymi wozami. 
16 osób jest zranionych, stosunkowo lekko. 
Są one w opiece lekarskiej. Kilka rannych 
osób opuściło miejsce wypadku bez pomocy 
lekarskiej.

L o n d y n  3. listopada. Daily Mail do
nosi z Simli, że trzęsienie ziemi zniszczyło i 
miasto Turszic w Persyi. 360 mieszkańców j  
miało utracić życie. W ysłano na pomoc do , 
Turszic rosyjskich lekarzy.

R z y m  3. listopada. Z okazyi pożaru, j 
w W atykanie wskazują dzienniki na potrze
bę większej ochrony znajdujących się w W a - ,  
tykanie nadzwyczaj cennych historycznych ■ 
i artystycznych przedmiotów przed zniszcze
niem. W e wczorajszym pożarze uległ zni- : 
szczeniu kodeks „Marcelianus*, 1 ^papyrus 
i kilks dawnych druków. Tribuna donosi, że 
wykluczone jest, aby ogień był podłożony. 
Zarządca dworu Puccinelli udał się do Kapi
tolu, aby bui mistrzowi podziękować w ’ mie- 
uiu papieża za pomoc władz miejskich w 
czasie pożaru.

P e t e r s b u r g  8. listopada. Jak sły
chać, trzęsienie ziemi prawie do szczętu zni
szczyło Turszic, słynne z wyrobu dywanów 
miasto perskie; 174 fabryk jest zburzonych, 
kilkaset ludzi miało zginąć.

P aryż 3. listopada. Telegraficzne komu 
nikacye z Europą i Ameryką były wczoraj 
popołudniu przez pewien czas przer wane, a 
rzeczoznawcy nie mogli sobio wytłómaczyć, 
co było przyczyną, O d k ą d  t e l e g r a f y  
i s t n i e j ą ,  n i e  z a s z e d ł  j e s z c z e  ż a 
d e n  t a k i  w y p a d e k ,  Przypuszczają, że 
chodzi tu o jakieś nieskonstatow»ne dotąd 
ruchy seismistyczne (trzęsienia ziemi) i zajścia 
w atmosferze. O zachodzie słońca prawie 
wszystkie linie telegraficzne m ogły znowu 
funkeyonować, ale o godzinie pół do 7 wie- 
wieczór nastała znowu przerwa. Zarząd tele
grafów tłumaczy to pochodzącemi z ziemi 
zjawiskami magnetycznemi.

stan powietraa. Sprawozdaiie centralnej sta- 
cyi met6oro1ogic/.ne.j we W iedniu i austryackieh kolei, 
państwowych. Dnia 2. listopad- 1903 o godzinie 7 
rano C-erniowce + 5 '3 , Tarnopol — • —, Lwów 
Skole — •— , Przemyśl — ■— , Jarosław +5-1. Tai nów 
5 9 Nowy Zagórz - — , Kraków 6-8 , Praga - f i u  2 
Wiedeń -j-7*l, Semmering j + 7 -6 , Budapeszt + 7  9, 
Iselil + 8 '5 , Riya + 13 -2 , Trye=t +14*1; Celsjusza.

Ruch -literacki,
* Wieczór pieśni i ballad Emila Stegera, 

barytonisty z Metropolitan Opern-House w 
Nowym Jorku z współudziałem pianistki, 
Jadwigi Joachim z Wiednia, odbędzie się w 
poniedziałek 9. bm o godzinie pół do 8 wie
czorem w sali Domu narodnego.

*  Nowy dramat Hauptmanna. W ystawiony 
w sobotę w Berlinie nowy dramat Gerharda 
Hauptmana p. t. „Róża bernd“ nie zaznt ł 
powodzenia. Krytyka czyni mu jeden z naj
cięższych dla sztuki zarzutów, a mianowicie, 
że jest nudny.
R e p e rtu a r  kwow-skiego tea tru  m ie jsk ieg o .

W e środę „Piękna Helena J. Offenbacha.
We czwartek „C u d . św. Antoniego" M. M aiter- 

linck’a, zakończy „Zuzanua w kąpieli11 -T. Grabieza.

R e p e rtu a r  teatru  k ra k o w sk ie g o .
W e środę „Dzień W aniuszyna- S. Najdienowa.
W  czwartek „Cud św. Antoniego" M. llaeterliuka, 

„Pocałunek" T. de Banvilla.
W  sobotę „Ż ycie  " W . Telimana.
W  niedzielę o godz. 3. nopołudniu „H ugenoei" A, 

Lindneia, o g. 7. wiezzo' „Sudka" P. Yebera.

CulussbUhl w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed
stawienia o gudzinh- 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy program. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9.

ski -go badania. Nowonarodzone dziecko był 
to silny chłopak, ale m ógł być noworodkiem. 
Troski materyalne hrabstwa były bardzo roz
strojone, a przez przyjście chłopca na świat 
wcale się nie poprawiły, owszem od tego 
czasu się pogorszyły, wskutek złej gospodarki 
i braku kredytu. Dobra hrabiny oddano pew
nej instytucyi bankowej w administracyę, 
tak, że hrabstwo pobierali tylko niewielką 
rentę. Na podstawie znajomości charakteru 
hrabiny, dr. Rosiński wyraził się, że do czynu 
takiego, jak  podsunięcie dziecka potrzeba je j 
było tylke małej zachęty.

Żona portyera domu, w którym hr. Kwi- 
lecka powiła syna, niejaka Biebermanowa, ze
znaje, że przed chwilą, w któiej dowiedziała 
się o narodzinach, nie słyszała żadnego pła
czu dziecięcego. Biebermanowa była też tą, 
która wyniosła niektóre przedm ioty po roz- 
w iązaniu, podane je j do wyniesienia przez 
Knoską.

B r r ! lau 3 listopada.
Dziś przesłuchano szereg urzędników 

pocztowych na okoliczność, czy  telegram 
Kwneckiej z Berlina do lekarza Rosińskiego, 
przed porodem wysłany, rzeczywiście przez 
nią tak późno został nadany, aby Rosiński 
dopiero nazajutrz go otrzymał, czy też z wi 
ny poczty, -  chociaż c 4 popołudniu nadany, 
dopiero na drugi dzień do W ronkowa doszedł.

Świadek sekretarz pocztowy, Schmids z 
Poznania, sądzi, że wina poczty jest prawie 
wykluczona.

Obrońca Wronker donosi, że bardzo wa- 
żnem byłoby przesłuchanie jeszcze kilku 
świadków przedbwszystkiem niejakiej L i
szewskiej z Warszawy.

Może ona zeznać, że akuszerka (Jewe! Io
wa, która u hrabiny Kwileckiej była przy 
porodzie, była osobą zasługującą na zupełne 
zaufanie.

Liszewska może zeznać dalej, że u Ce- 
wellowej był raz jakiś elegancki mężczyzna 
i usilnie ją  nakłaniał by zeznała na nieko
rzyść hrabiny Kwileckiej. G dy Cewellowa od
mówiła, pan ów wyraził z tego powodu zdzi
wienie, gdyż m ogłaby w ten sposób zarobić 
sobie pieniądze. Po tern był znew u Cewello- 
wej ajmnt Ohecheiski, który tak samo chciał

i'ą  nakłonić do zeznań niekorzystnych dla 
rabiny. Cewellowa agenta owego wyrzuciła. 

(Cewellowa — jak  wiadomo — ju ż  me żyje).

B u d a p e s z t  3. listopada. U stępu jący  
ministrowie Wlassics i Daranyi mają otrzy
mać wielkie krzyże orderu Leopolda.

Macedonia.
K on stan tyn op ol 3. listopada. Amba

sadorowie dwóch państw uczynili już przed
łożenia celem poparcia reform , żądanych 
przez A ustro-W ęgry i Rosyę.

Rowya-Japoittu.
L ondyn 3. listopada Times donosi 

z Szangaju, że tamtejsza wpływowa gazeta 
chińska dowiedziała się z Pekinu, iż rząd 
zastanawia się nad myślą połączenia się 
z Japonią przeciw Rosyi.

Londyn 3. listopada. Biuro Reutera 
donosi z Jokohamy, że Rosyanie zaczynają 
się cofać z Yonganfo i rozbierać twierdzę, 
zbudowaną tam. Pozostawią tam tylko małą 
załogę.

Duily Mail donosi z loK io : Ubiegłej 
niedzieli przyszło w Chemulpo do poważnego 
starcia między rosyjskimi marynarzami sto
jącego tam na kotwicy okrętu a Japończy
kami. Sześciu Japończyków i znaczna liczba 
Rusyan jfest rannych.

W ybory w B nłgaryl.
S o n a  3. listopada. Ostateczny wynik 

wyborów do sobrania dał 146 posłów rządo
wych. a 43 opozycyjnych.

Sobranie zbierze się między 7. a 14. 
stopada. Rząd chce załatwić budżet z możli
wie największym pośpiechem.

Zamordowanie
gubernatora Asyryi.

K on stan tyn op ol 3. listopada. W ia
domość o zamordowaniu gubernatora Asyryi, i 
Juzufa baszy potwierdza się. Zamordowano j 
także szefa sztabu generalnego V II korpusu. 
Achmeda-babzę i kilku oficerów i urzędników.

żan, R. Schwarz z Rohatjna, Juliusz Gołębski ze 
Sławentyna. Al lic d SolinG z Myślenic, hr. Wilma 
Rejowa z Psai, Rottermuud z Psar, Serwatowski 
z Bueniowa Henryk Frist z Krakowa, Emilja Le
wandowska z Jaworowa.

3 Losy z r. 1874. Przy ciągnieniu losów wie- 
deńskiei pre niowej pożyczki komunalnej z r. 1874 
padła główna wygrana 400.000 koron na s. 2700 
nr. 11, 40.000 k., na s. 138 nr. 31, 10.000 k. nt 
s. 995 nr. 14.

Z  ryjk ów  towarowych
B a i i k  r o l n i c z y  « t e  Ł w n o l e .  D la 3. li

stopada. Ceny za 50 kilogiainów loco Lwów Waluta 
konnow a Pszenica gotowa 7 80 do 810 , pszenica nowa 
74?<j do 7"75, żyto gotowe 6"40 do 6'60. nowe 6"40 dr 
6-50, owies obroczny gotowy 5-40 ao 5"80, nowy 5'25 do 
5"50j jęczmień pasiewn 47 5  do 510, jęczm ień browarny 
5'25 do 5"50, rzepak 9“25 do 9‘50, rzepak nowy 0‘— do 
O-— , ttroch pastewny 6‘—  do fi"25, groch do gotowania 
7"50 do b"25, wyka 5" do 5-30, bobik 5"— do 25, hre- 
czka 0"—  do 0'— , kukurudza nowa 6'10 do b’30, stara 
6"25 no fi-50, chmiel za 50 kilo od 180 do 200, koniczyna 
czerwona t>5-— do 00-— , bU ła 45"—  do 47"— . szwedzka 
45’— do 60 —, tymotka 23"—  do 25"— .

Spirytus looo za 5u litrów gotowy 18-b0 do 18"85 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 19"75 do I I  —.

Wiedeń dnia 3. listopada. Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańsk? 7"72 dó 7"73, 
żyto słowackie 6 62 do 6"fi3, ięczmień morawski 0‘—  do 
O-— , kuturudza na maj ^27 do 5.28, owies węgierski 
5"57 do 5'58, rzepak 11-80 do 1190, rzepak na sierpień- 
wrzesień — •— , olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
— .— , do —.— .

CeDy niezmienione.
Usposobienie lepsze.
Stan pow ietrza: pięknie.
B a d s p e s z t  dnia 3. listopada. Kurs w _ o .o -  

na.h  i po 50 klgr. Notowano pszenicę na październik 
0"— do O- — , na kwiecień 7"77 do 7"78, żyto na paździer
nik 0 —  do 0"— , na kwiecień fi-6fi do fi'67, owies na pa
ździernik 0-—  do 0 — , na kwiecień 5"57 do 5"58, kukuru 

, • | dza na październik 0"—  do 0'— ; kukurudza na maj 1902 
5 32 do 5"33, rzepak na sierpień 11 80 do ll"90,

Oferty na pszenicę, mierne.
Chęć kupna : ograniczona.
Usposobienie : przyjemniejsze.
Stan powietrza : pieknie.
Wiedeń dnia 3. listopad Ł. Cukier 1945 do 

—'—  (spokojnie). Nafta galicyjska 39"—  do — "— , spiry
tus 42‘ 80 (słabszy).

Z izby sadowej.
(O podsunięcie dziecka.)

B erllu  3. listopada.
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

współoskarżona Ossowska wyraziła przekona^ 
nie, że świadek Cieliński powiedział nie
prawdę, trudno je j jednak podać przyczyny 
tego. B yć może, iż go przekupiono, sły
szała bowiem, że są tacy, co przekupują 
świadków.

Sw. Blumenthal, b. porucznik, widział 
oboje hrabstwa w Montreux i uważał, że żyją  
ze sobą bardzo dobrze. Mimoto, wybuchały 
pomiędzy nimi niekiedy sprzeczki z powodu 
miłostek hrabiego, lub złych stosunków ma
jątkowych.

Dr. Rosiński, domowy lekarz hrabiny o- 
świaduzył, że oskarżona nigdy mu się n.e po
zwoliła badtić. W  leoie 1895 zawiadomiła go, 
że jest w stanie odmiennym, a wi lok je j po
twierdził to. Sbosunek je j z mężem był dobryr, 
tylko niekiedy powstawały sprzeczki z pow o
du miłostek hrabiego, lub braków majątko
wych. Często oboje jeździli razem powozem 
W  krytycznym  czasie dr. Rosiński zauważył 
u hrabiny obrzęku ięcie rąk, nóg i twarzy 
Dnia, 20. stycznia 1896 r. doniosła mu hrabi
na, żb powiła chłopca i wezwała go do siebie 
do Berlina. Tutaj dr. Rosiński zastał hrabinę 
w łóżku bardzo osłabioną; puls i temperatura 
były normalne. Chora nie pozwoliła się ba
dać. Dziecko było bardzo sine.

Na zapytanie dra Rosińskiego, czy przy
szło na świat pozornie nieżywe, odpowie
działa Moszczewska (?), że akuszerka dwu
krotnie je  uderzyła. Dr. Rosiński ponownie 
zapytał, ozy jest tego pewną na co ona od
powiedziała: Przecież byłam przy rozwiąza-

Telegramy i felefonbmaty.
Traktaty handlowe.

W iw deA 3 listopada. Gabinety austrya- 
cki i i węgierski podejmą wkrótce rokowania 
w sprawie traktatu handlowego z W łocham i. 
Obu parlamentom przedłożone będą jed n o
brzmiące prowizoryczne umowy aż do zawar
cia traktatu cłowego.

ftejmyj
W to d e A  3 listopada. W  sejmie dolno- 

austryackim p. Lirkheim wniósł interpelacyę, 
wzywającą namiestnika, aby w yłuszczył sta
nowisko rządu wobec ataków chrześcijańsko- j 
socyalnego stronnictwa na uniwersytet wie
deński, który przeto narażony jest na moralną 
szkodę.

Namiestnik, odpowiadsjąc na powyższą ' 
interpelacyę, jakoteż na inteipelacyę Schnei- t 
dra i tow. w sprawie nadużyć przy wiwise- j 
kcyi, stwierdził przedewszystkiein, że w sej
mie domagano się tylko usunięcia nadużyć ; 
przy wiwisekeyi, a nie zniesienia wiwisekcyi , 
na zwierzętach. Na tu stanowisko zgadza się j 
także rząd i koryfeusze nauk’ Omawia przj 
toczone w interpelacyi Scbneidra poszczegól- i 
ne wypadki przy doświadczeniach na lu ! 
dziach. Stwierdza, że tylko dwa z tych  wy- i 
padków zdarzyły się w wiedeńskich zakła
dach szpitalnych i natychmiast zarządzono j 
odpowiednie śledztwo. Inne wypadki odnoszą 
się do lat dawniejszych, są one z przed 20 ; 
lat i jfcszcze dawniej. Namiestnik wskazuje : 
na swe okólniki, wydane w sprawie używa- l 
ma nowych, niedostatecznie jeszcze wy próbo- j 
wanych środków, w szpitalach publicznych. 
Podaje wynik dochodzeń o ostatnich naduży
ciach, przytoczonych podczas dyskusyi w sej
mie. Między innemi zarzucono pewnemu le
karzowi miejskiemu, że preparował części 
zwłok ludzkich z ubogich, zmarłych w pu
blicznych szpitalach (t. iw . Fremdner). Otóż 
lekarz ów miał na to zezwolenie gminy. Na 
miestnik sądzi, że przedstawieniem wszyst
kich tych wypadków szczegółowo odpowie
dział na dzisiejszą interpelacyę Linkheima.

"W śród żywych oklasków większości 
omawia dalej namiestnik obszernie zatarg 
między dj’ rektorem szpitala powszeehnegc a 
wiedeńską izbą lekarską. Zapewnia, że nie
zachwianie dążyć będzie do tego, aby szpitale 
pozostały zakładami numanitarnymi. Mówca 
sądzi, że cały sejm zgodzi się z opinią, iż 
wiedeńska szkoła medyczna słusznie cieszy 
się wielką sławą w kraju i za granicą. Życze
nie jest wszystkich, by tak było i na przy
szłość.

Po tej odpowiedz: przystąpił sejm do
dyskusyi uad zmianą regulaminu sejmu dol- 
no-austryackiego.

G r a c  3 listopada. Na dzisiejszem posie
dzeniu sejmu partya włościańska, Słoweńcy i 
konserwatyści prowadzą obstrukcyę zapomoeą 
imiennych głosowań.

Nytua«ya na W ^ g m e h
liufladenat p. listopada. Nowy gabinet 

węgierski przedstawi się w parlamencie we 
środę 4. listopada Posiedzenie izby posel
skiej rozpocznie się o godz. 10 rano, posie
dzenie zaś Izby magnatów o godzinie 4. po 
południu.

B u ila p eu st 3. listopada. Nie ulega wąt
pliwości, że opozycya w Sejmie węgierskim 
zaniecha obstrukcyi. Tisza w zamian obiecał 
partyi Kossutha za pośrednictwem posła G e
zy Polonyiego koncesye polityczne. Do nich 
należą: 1) Pomieszczenie napisów węgierskich 
na koszarach wspólnej armi w obrębie W ę
gier. 2) Zmadia”yzowanie imion ohrzostnych 
obywateli węgierskich, należących do pułków 
węgierskich. 3) W ystawianie dokumentów 
wojskowych dla urlopowanych żołnierzy w ję 
zyku węgierskim.

W icd o A  3. listoDada. Cesarz odebrał 
dziś przed południem przysięgę od nowo mia-

P aryi 3. listopada. Z  czterech zapowie
dzianych zgromadzeń robotniczych w sprawie 
zniesienia biur pośrednictwa pracy i w celu 
zaprotestowania: przeciw wtargnięciu policjń " wje^67i
do giełdy robotniczej — odbyły się tylko ; 
dwa. Nie przyszło do żadnego poważniejsze
go wypadku, wobec licznych środków ostro
żności.

Snauryt 3 listopada Republikanie u- 
chwaUli prowadzić w izbie deputowanych 
obstrukcyę.

W ie d * A  3. listopada. Rektor uniwersy 
tetu wiedeńskiego wystosował do marszałka 
krajowego Dolnej Austryi pismo, w kcórem 
oświadcza, że sejm dolno-austryacki nie jest 
forum, przed którem sprawy naukowe m ogły
by być rzeczowo i fachowo rozstrzygane. Mi
mo iż początkowo miał rektor zamiar odpo 
wiedzieć na ataki, które w yszły z sejmu, 
jednakowoż pc ostatnich posiedzeniach zanie
chał tego zamiaru, gdyż widzi, że nie można 
mieć nadziei, by rzeczowa i poważna walka 
przeciw tego rodzaju atakom mogła być sku
teczną Widzi się więc zmuszonym dopóty 
nie zabierać głosu, dopóki nie będzie przeko
nany, że sprawy naukowe będą w sejmie w 
sposób zgodny i rzeczowy traktowano, jak 
wszystkie inne sprawy kuiturne.

WŁ  rynków pieniężnych
W ie d e A  dnia 3 listopada. (Telegr. „Gazety 

N .irodow ej".) Zamkuięoie giełdy o godzim e 2 minut 30 
popołudniu. Akeye austriackiego zakładu kredytowego 
67d'75, węgierskiego zakładu kredytowego 740" 0, A nglo 
banku 28()'"'d. Unionbunku 534 — , Banku dla krajów ko
ronnych 426-25, Bankvereinu 500-75, Bodencreditu 935-— , 
galicyjskiego Banku hipotecznego 533— , kolei państwo
wych 672-25, kolei południowej 83 50. tramwaju A . — ■— .

kolei Elbenthal 4 2 ,— , kolei północnej 5520, 
j kolei czerń łowieckiej 5S0 00 alpiny 3S6 -50, Rima Mura- 
! nya 484w ,  piaskiego towarzystwa żelaznego 1837, fabryki 
' broni 359 50. tureckie tytoniowe 351-— , gal.eyjskiego 

karpackiego Towarzystwa, naftowego 1145— , oblig w ęg. 
indemniz. — ■— . re :ta majów 10040, austryacka renta 
koronowa 100'35, w ęgier-k; i nta koronowa 98 30. 56- Idt. 
listy Towarzystwa kr litow ego ziemskiego 98-70, 4 -pro* 
centowe listy Banku kjaiiowogo 98.7-5. 4 i pół procentowa 
listy Banku krajowego 1(1215. 5 -procentowe komunaiBf
ob ligacje  Banku krajowego 102-47, 4-procent listy B anka  
hipotecznego 98’65. 4 i por procentowe listy Banku hipo> 
tecznego 101A0, 5-procentowe listy laauku hipotecznego 

i 112-— , 4-procentowe galicj-jskie obligacye propinac-. 99-85 
I 4-procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 

99-50, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 96'50, losy 
tureckie 13Ó'50, marki 117-22, ruble 2 53— .

F r a n k fa rt  d. 3. listopada Giełda zagrani
czna. Austryaokie kredyty 212"80, Kolej państwowa — ■— 
A lp iny — ■— , Dise.into 10ó'20, Laura -  ■—

P a ry *  dnia 3. listopada. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 97-72. Mąka 00"00.

B e r lin  d. 3. listopada. Zamknięcie giełdy. Ban- 
Knoty austryaokie 85.35 i,podług ooliczenia procentowego), 
Spirytus — — , Austryackie kredjrty — — , Disc. Coinman- 
dit. — •— .

NADESŁANE.
(Z a  tę rubrykę Redakcya nie odpowii da.)

O f u r i p r i t  wyższego gimnazjum, kształcący się 
W lU U C II I  o własnych siłach, a muszący w naj
bliższych dniach zapłacić czesne, prosi Czcigodnych 
osób o łaskawą pomoc. Łaskawe datki przyjmie Re
dakcya pod adresem K. S. Studiosus.

Okulista
D r. L E O !  6 B U O E B

mieszka prz ul. Karola Ludwika 1. 5.

Dr. Kazimierz Kruszyński
ordynuje w chorobach p łu c  1 gai d la
od 3—5 popołudniu u lica  Nlowackiegc lb ,

T elef-n  169.

H O T E L  E U R O P E J S K I
Alberta Szkdwrona.

Przyjechali do Lwowa 3. listopada 1903. 
Z. Lewakowski z Drohobycza, dr. W ilkosz z 
Krakowa, dr, Nebenzahl z Sanoka, E. L ityń 
ski z Lit wi nawa, A. Wicklein z Wiednia, dr. 
Slaozka z Sanoka, W . Wachal z Chorkówki, 
A  Eneukel z W iednia, J. Łossów z Borysła
wia, J. Ruzioka z W iednia.

Dział ekonomiczny.
jS Kartel naftowy. W ciągu dnia wczorajszego 

przystąpiła do kartelu rafiuerya w Drosing, która 
robiła dotąd największe trudności. Rafiuerya buda
peszteńska dotąd na razie jeszcze nie przystąpiła, ale 
sądzą, że to nastąpi do 4. bm.

jS Na wystawie przeglądowej przemysłu kra
jowego w Brzeżuna- li otrzymali m e d a l e  s r e 
b r n e  .- Stanisław Strzałkowski ze Lwowa, Karol 
Klosse i Sp. z Tarnopola, Karol Gartler ze Lwowa.
Jan Stankiewicz ze Lwowa, Franciszek Woronieeki 
z Przemyśla, J A. Baczewski ze Lwowa, H-nryk 
hr Szeliski z Kozowej, Zan ad dóbr arcybiskupa 
Bilczewskiego z Dunajowa, Zarząd dóbr J. br. Po
tockiego z Raju, Józef Górecki z Krakowa, Stanisł,
Wroński ze Lwowa, Jakób br. Romaszkan z Horo- j 
denki, Władysław Śliwiński ze Stanisławowa, Szko
ła kołodziejska w Kamionce stniimłowej. Kazimierz i 
Lipiński z Kamienicy, Bracia Mund ze Lwowa, |
Slanisł. Pilecka z Źurawna, Marya Borzykowska z i 
Brzeżan, Szkoła haftów w Makowie, Towarzystwo ! 
powrożnicze w Radymnie, Albert Wegner ze Stryja, '
Akcyjne Towarzystwo sukiennicze w Łańcucie, Za
jączek i Lankosz z Ket, W ilhelm Netroufal ze Lwo
wa, Franciszek Stupnicki ze Lwowa, Włodzimierz 
Faranowski z Podhajec. Antoni Serafin a Kałusza. ,
Mścisław Likeudorf ze Lwowa, Wegner z Glińska, I 
Jan Ihnatowicz ze Lwowa. Michał Mięsowicz z Kor- ; 
czyna, Rappaport i Lówenthal ot Gans z Przemyśla,
J. Christof ze Lwowa, Piątkiewiez i Sp. z Tarnopo
la, Jan Radecki z Brzeżan, Kazimiera Matczyńska 
z Łapszyna, Stanisław Niemojowski ze Lwuwa, Pri
mus ze Lwowa. Malewski ze Lwowa, Władysław  „v4a„i; j '-> •" 1t> , a a  , - T ■ giei-scy ministrowie zfizy li dzis w izyty wspol-Bełdowski z Krakowa. S. Szjpiry Syn ze Lwowa ; P„„_
Teodor lwaszków Moroz z Tarnopola, Balt. Bogucki 
z Krakowa, Ignacy Gatkowski z Kołomyi, J. Strze
lecki i Sp. z Przemyśla, Mikołaj Ludwik ze Lwowa,
Olga Głowacka ze Lwowa, _ Brandstadter i Sp. ze 
Lwowa, Niedźwiedzki i Sp. z Dębnik, Karinański z

Z ostatnie) chwili.
W ęgierscy ministrowie.

HTedeń 3. listopada. (Tei pryw.) W ę-

nvm ministrom oraz członkom gabinetu cu- 
stryack.ego.

Sejm  rtyrjjski.
H r a d e c  3. listopccla. Słoweńska mniej

szość rozpoczęła dziś zapowiedzianą obstruk- 
Dębnik, Tow. pracy kobiet w Kołomyi, KaŁ Lewicki j cyę w sejmie styryjskim z powodu meuwzglę.-
ze Lwowa. ' " ' 1 ‘‘---------  1

Me d a l e  b r o n z o w e  o t r z y m a l i :  Szkoła 
haftów w Bobowej, Michał Pawluk z Brzeżan Chaim 
Perlmutter z Brzeżan, Szkoła koszykarska w Jawo- 
rowie, Jakób Miisen z Brodów, W. Cabański z Ja
worowa, F. Dziubiński z Krasnego, Jan Niewrzał- 
kiewiez ze Lw>>wa, warsztat naukowy dla wyrobu 
zabawek z drzewa w Jaworowie, Jan Pryjma z Ja
worowa, Nik. Schneider ze Lwowa, Teodor Eisen- 
bart ze Lwowa, Cecylia Kopystyńska z Potutor, Tow.
„Pracy kobiet* ze Lwowa, L. Gerstenfeld ze Lwo
wa, Jan Pasiecznik Stryja, Cegielnia parowa „Po 
lanka-, Bracia Frohlioh z Nowego Sącza, Fabryka 
czernidła „Helios* we Lwowie, S. Ficliman z Ro
hatyna, Bron. Mleczko ze Lwowa, Stanisław Gur
gul z Jarosławia, Szkoła koronkarska w Jaworowie,
Serwatowski z Jezierzan, Tow. tkaczy z Glinian, H.
Kwiatkowska ze Lwowa, J. Spikulitzer z Brzeżan,
Zbije weka z Krakowa, Sr koła koszykaiska w Rud
kach, Szkoła haftów w Makowie.

L i s t y  p o c h w a l n e  otrzymali: M. Land- 
man z Rohaczyna, Marya Białas , i Michał Szajna z 
Rymanowa, Diisseldorfska fabryka octu i musztardy 
w Krakowie, Towarzystwo kapeluszników z Myślenic,
Stanisław Twankiewicz w Raju, A. Hackel z Brze-

dnienia wmosku o reformę wyborczą.

Ilr ą fffc  3. listozada. (Telegram pryw.) 
W czoraj w nocy zauważono tu dwukrotnie 
silne trzęsienie ziemi.

lh »rm H t«.tL  3. listopada. (Tel. pryw.) 
Hr Lamsdorł i Buelow skorzystają ze zjazdu 
cesarza Wilhelma z carem w Wiesoadenie 
i odbędą dyplomatyczne konfereneye. W  tym 
celu zjadą się 5. bm. w Darmsztadzie.

L a m ly u  3 listopada. (Tel p ry w ) W  
nawiedzonem trzęsieniu ziemi mieście Turszic 
w Persyi zniszczonych zostało 184 fabryk 
dywanów perskich. Miasto Turszic leży w 
prowinsyi Kaorassan.

—  Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisa
rz- powiat. Stanisława Potockiego, z Zaleszczyk do 
Sokala, a praktykanta konceptowego, Ludwika Ku- 
ryłowicza, z Rohatyna do Zaleszczyk.

Projekt ujemy i wy bonujemy : Ogrzewania ceniiakne. w<-nfy 
la cje , wodociągi i kanalizację rurową, łaźnie, łazienki 
wierc-rde studzien i ustawianie pomp, Pralnie i susznie meeba 
nic me, Oświetlenie patentowe naftowem światłem żarowe u- 

„Zniez" (w miejscowościach nie posiadąjących gazowni).

O ł i ^ p l e ^ w s l i l ,  H r u b y  i  S i k a
(dawniej W Ła1>YSŁAW NIEMEK STA' ni. Kopernika 1. 15, II . Piętro.

Biuro techniczne i zakład instalacyjny W8 Lwowie.

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe, Chło
dnie mecban*czne, fabryki lodu, Gorzelnie Fałkrykl ikroż 
f żj Broaary, Tartaki, Młyny zwykłe i autom-tyczne. 
LoLomobiie i motory gazowe, benzynowe, spirytusowe szwedz

kie i amerykańskie etc. etc.
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S i l i  W O I Ł
P ow ieść

G r a u ł  A l l e n ?  u .

(C ięg dalszy).

— Oni, madem-iisellc. Coko1 >iek tyczy 
się sławnej pani ojczyzny, wszystko, choćby 
nawet mgła jest tam w zupełnym roz
woju

Mam dar intuieyi; odczułam żp cudzo- 
ziemoki gantleman powziął instynktowną do 
mnie niechęć.

Z lady Gieorginą, rozmawiał dużo i z o- 
iywieniem ; odnajdywał ciągle we wspomnie
niach wspólnych znajomych, dziwiąc się temu, 
jak zwykli ludzie dziwią się rzeczom, wyni
kaj |cym często z właściwego porządku.

— O! tak, pamiętam go dobrze; sprawo
wałem wówczas urząd w ambasadzie. Był to 
bardzo pociągający człowiek. Czy pani czy
tała jego mistrzowski artykuł: „Zadanie ceu- 
tralizaeyi w państwie dualistyeznem?

— Pan zatem byteś także w Wiedniu .*- 
— dowiadywała się stara lady. — Lois, moje 
dziecko, nie patrz nam w oczy. — (Od pieiw- 
szej chwili mówiła mi poufale po imienm. 
jako córce mego ojca, a wolałam co, przy
znaję, od ceremonialnego: panno Cayley). -

Musieliśmy się już spotykać uiewątpliwie. 
Ozy wolno zapytać pana o nazwisko?

Zauważyłam, że cudzoziemski gentleman 
rad był z tego pytania. Udało mu się napro
wadzić rozmowę na temat, przez niego pożą- 

i dany: wyciągnął bilet wizytowy z kieszeni i 
'podał go lady. Przeczytała na nim: .,eW. le 
comK. dr1 L a r o c h c -s u r -L o ir r t “ .

— Oh! pamiętam dobrze to nazwisko 
: — zapewniała stara kobieta Pan musiałeś
znać mego m ęża: sir Evelyn'a Pawley i me- 

| go ojca, lorda Kynaston?
Hrabia przj^brał wyraz głębokiego, ra 

dosnego zdumienia.
— Jakto! pani jesteś laóy Gieorginą, Fa- 

iwley? — zawołał, Istotnie, icilady, je j szla- 
i chętny małżonek pibrwszy udzielił mi swego
wpływowego poparcia w Wiedniu. Czj i  rnógł- 

i bym zapomnieć tego kochanego sir Evelyn’a? 
. Co za miłe spotkanie! Musiałem widywać 
’ milady w stolioy Austryi, lubo nie miałem 
■szczęścia być jej przedstawionym. Twarz pa
ni jednak wyryła się bezwiednie w mej du
szy. Z chwilą, gdy traf szczęśliwy zawiódł 

, innie do tego wagonu, mówiłem sobie: w;-
: działem gdzieś to oblicze, te rysy niepospoli
te ! Szukałem we wspomnieniach przeszłości: 
nasuwał mi się w pamięci obraz damy w yso
ko urodzonej, genialnej, zajmującej wysokie 
w dyplomaeyi stanowisko, przytem ów wdzięk 
niezrównany, połączony z pewnym odcieniem 
ekscentryezności.

H a , mam! Widziałem tę osobę w 
Wiedniu w karecie; służba jej nosiła czerwo-

! ną liberyę; widziałem tę szlachetną postać 
! w otoczeniu cisnących się do niej ludzi naj
znamienitszych: ooetów artystów, polityków. 
'Portret tamtej dostojnej pani przedstawiał 
mi się w myśli i porównywałem go z iny- 

; lady. Teraz wszystko rozumiem: dama z
; Wiednia i szanowna towarzyszka podróży 
; stanowią jedną osobistość, to lady Gieorginą 
j  Fawley !

Sądziłam, że stara kobieta, której nie 
! zbywało na znajomości ludzi, przeniknie rze
czyw iste znaczenie tych miodowych słówek; 
i ale nie brałam w rachubę łatwości, z jaką 
i  ludzie przełykają pochlebstwa. Zamiast odpła- 
j  ció pogardliwym uśmiechem za jego niedorzeez- 
I ną paplaninę, lady Gieorginą wyprostowała 
się z miną pełną kokieteryi i rzekła, jakby na, 

i zachętę:
j  Przyjemnie spędzaliśmy czas w Wie
I dniu. Byłam wówczas m łodą; używałam w 
! pełni rozkoszy życia !

— Osoby z temperamentem mylady są 
w-eeznie młode odparł hrabia z galante- 
ryą, pochylając się ku niej. — Starzeć się, 
to n edorzeezny zwyczaj ludzi ograniczonych 

A próżnujących. Rozumni tak mężczyźni, jak 
i kobiety, nie starzeją się nigdy. Doświadcze
nie życia uczy nas podziwiać nie tyle prze
mijający urok młodości i zdrowia (to mówiąc,

; rzucił na mnie z boku pogardliwe wejrzeuie), 
;jak trwalszą, wyrytą na twarzy, piękność 
; charakteru, ów spokój i pogodę rozjaśniające 
I oblicze, które umie panować nad doznawane- 
1 mi wrażeniami.

-- Miałam ja  także moje dobre chwile... 
— szennęła lady Gieorginą. przechylając na 
bok głowę.

— Wierzę temu najzupełniej — oświad
czył hrabia, wpatrując się w starą kobietę 
przez binokle.

Aż do samego Dover rozmawiali ciągle 
z ożywieniem.

Lady Gieorginą była przyjemną towa
rzyszką podróży; miała złośliwy język i przez 
ciąg półtorej godziny poruszyła całe niemal J  
towarzystwo londyńsl >e, obrabiając je  z sar-; 
kastycznym dowcipem.

]VJim.owoli śmiać się musiałam z jej traf
nych. choć zaprawnych jadem uwp.g.

Hrabia zachwycony posiadał również j 
dar wymowy towarzyskiej, a słuchając ich,! 
czas upływał mi szybko, póki nie stanęliśmy 
w Dover.

Uciążliwe było wsiadanie na statek. 
Hrabia pomagał przenosić naszych dziewięt
naście ręcznych pakunków, ale zauważyłam, 
że jakkolwiek zostawała pod urokiem towa
rzysza, lady Gieorginą przechodząc przez 
kładkę na pomost, opierała się wytrwało jr 
go usiłowaniom odebrania drogocennej szka
tułki z kloj notami. j

Kosztowności tych nie wypuściła z ręki j  

wtedy nawet, kiedyśmy już płynęli po ■ 
Kanale.

Wytrzymałą jestem na chorobę morską,' 
a gdy zapadłe policzki starej lady blednąc: 
zaczęły, mogłam ją  otulić szalem i podać! 
flakon z solami do wąchania.

Niecierpliv.riła się, zrzędziła przez całą 
drogę. Ubolewała, że obchodzę się z nią, jak 
z nieszezęśliwem zwierzęciem.

Co za prawo mają nieznośni Belgijczycy 
stawiać krzesła tuż przed je j nosem! Jaka 
zuchwałość tej lafiryndy, niewątpliwie ccTrki 
kupca koizemnego, siadać obok niej na ławce 
przeznaczonej dla dam wyłącznie! Piękna 
mi dama !

Czy takie lafiryndy poczytują się za 
panie ?

Lois, moja droga, podaj mi sole do w ą -  
chama. Ten statek dobry tyluo do przewo
żenia bydła; jak czuć smary maszyn.

Obecnie mimo wszystkich tegoczesuych 
ulepszeń, nie ma porządnych statków. Ona 
pamiętała czasy, kiedy publiczność przeby
wająca Kanał, bywała lepiej obsłużoną. Ale 
wtedy nie istniało prawo przymusowej nauki 
dzieci.

Klasy robotnicze prowadziły rzemiosła 
swoje na prowincyi, a w następstwie tego 
statki nie dymiły tak okrutnie.

Zdaniem je j, żeglarze uwijający się po 
pomoście byli wszyscy gadatliwymi, ograni
czonymi Francuzami, ani jednego wśród nich 
uczciwego Anglika, z wyjątkiem starszych 
dozorców, nędznego kucharza i nieobyozaj- 
nyeh, wymachujących rękami posłu.g&czv 
Gdyby u niej służyli, nauczyłaby ich usza
nowania, należnego ludziom wysoko urodzo
nym i dobize wychowanym!

(O. d. iO

K A K O P A N E
Hotel-Pension Skjczjska. Prwięaszone 
i ulepszone. Otwarte rok cały. Ceny umiar

kowane. *77

m  z

Kalendarzyk finansowy
na rok 1904 opuścił już prasę. 

Wysełamy go każdemu na żądanie 
bezpłatnie. — Polecamy 

I los węgierski czerw, krzyża 
I los Bazylika (Dombau)
I los serbski tytoniowy 
I los węg. ,Jo-sziv“ (dobr. serćuj 
V* j y s t k i e  cztery losy w 30-t-i 
ratach miesięcznych po k oron  3. 
Prawo gry nat/chmiast po złożeniu 
pierwszej raty, uaj wygodniej przeka
zem. Czeki, gazeta losowa* kalen
darzyk itd, bezpłatnie. 9351

Łosy za sta w ion e  wykupnje i 
dopłaca się do pełnego kursu. Te 
same losy odsprzedaje się na dogo
dne raty z naląchmiastowem prawem 
gr» Losy K rak ow sk ie  polecamy na 

spłaty za kor. 96 (24 po 4).
„«a a  h s h  owy

ROHATYN i U LAM
Lwów, Sykstuska 8 .

E g S g g g Ę g S  prą

H o w e r y  pierwsze- 
rzędnych fabryk, no
we, drogowe i nół- 
W śHgowe od 15 ;  
160 kor. 'Wielki skład 

^  używanych znp. dobr.
—-  kół, włącznie z narzędziami po k. 73 , 83, 

95. Prawie nowe po k. 100. Pneumatyki i 
Płaszcze k. 7 , 8, 9 . węir k. 4-  -3, latarki 
acetylenowe k. 4— 5, laturki oliwŁe k 2'20 
do 3 k. Dzwonki 80 h., dzwonki kółkowe 
2*20. Siodełko angielskie k. 5 , ręczpa pompa 
1 k., 4-składowa pompa teleskopowa k. 2, 
pompa nożna k. 3— 4, puszka czarnego lut 
żółtego laku emaliowego k. 1 . Katalog 
darmo. Specyalny katalog itnsti. za nade

słaniem bo h w markach poczt. 
C it o n ic e e l  (szybko działający płyn do 
n ik low a n ia ) nikluje natychmiast przez zwy 
kłe potarcie i odnawia wszystkie metale. 
Tani! trwały! absolntuie nieszkodliwy. 
Szczególnie poleca się cyklistom, mechani
kom, restauratorom itd. i pryw. użytku. 
Cena k. 2*20 w markach franko z przesyłką. 
T a n i .  1 o  b o "  o d  c e n  s k l e p o w y c h  

N a fcz y n ] d o  s z y c ia  b ln g e r a ,
z ilustr. polskim podręczn. 
Ręczna z pokrywą 42 kor. 
Nożna z pokrywą 49 kor. 
Nożna piciścieniowa 78 k. 
Nożna Centroszpulkowa 90 
koron. Wszystkie z pokry
wą. 'Twaranoya na 5 lat. 
Wyuyłka za zaliczką koL 
po otrzymaniu zadatku 15 

kor. W ieie wszechstronnych uznań o do 
broci maszyn. Firma założona w r. 1875. 
KoresDondencya polska. M. RllNDBAKIN. 

Wlediń IX. (Bt.ggasse nr. 3). 9431

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 2  et. od wyraża.

ia  konie
z .n.łny owozej, ni* do [nisziĄinhi, 6 m e
trów obwoda po zł., 6*50 sztuku. Dwór 

Ł ap szyn , B r z e ż n y .

Wszelkie jarzyny
simę B iu ro  o g rod n icz e , H etm ań ska  8.

270

Miód - n a  l n k a  ? Naturalny, pod 
0*  - gwarancyą, czysto 

paacielny, kuracyjny i deserowy, z własnej 
pasieki w blaszankach 5-kil. po 6 koron. 
M iód d o  p ic ia , wyborny, w beczułkach dę
bowych 4-iifer. po 5 koron 50 hal. wysyła 
cały rok, o j łatnie do kaldej poczty, wszyst
k o / a  zaliczką pasieka Adam a G órsk iego , 
p . S iem lk ow ce  k o ło  JJenygowa* Przy 
większym odbiorze znacznie taniej. 272

Pączki. Ciastka borne, codzień
świeże, poleca Cukiernia krakowska, L w ów ,
a lk a  F red ry . 276j

U Troczyńskiego ul F red ry ,
font najwyborniejszych pomsdek 60 ct., kar
melków 40 ct., cukrów deserowych 80 ct., 
herbatników 80 ct., czekoladek I zł. 9465

Powideł,
eze,

suszonyćb owoców jarzyn i 
pi szukuje B iu ro  o g rod n i- 

I .w ów , H etm ańska I. 8. 268

Kołdry 1

W wschodniej Galicy), ’ gdzie 
zarobki są znaczne, w pobliżu 
stacyi kolejowej Olszanica (ko- 
śció! i szkoła w miejscu), jest 
do rozparcelowania kilka
set morgow dobrej gleby. 
Cena umiSrkottauh, warunki 
do nabyci t grantów bardzo 

korzystne.
Zgłaszać się do

Emanuela Herzip

9470Świeże

Ryby morskie
Piątek

klg-

W  następną Środę, Czwartek i 
otrzymamy i polecam y:

Łupieże drobne po 38 ct. 
Kabliony dnże bez głowy 55 „ 
Łososie „ „ 60 „
Fląderki drobne do smaż. 75 „ 
Sandacze rzeczn o po 90 „ 
Turbot (Steinbutt) po 1*40 „

Dopiero w  Piątek w południe:
Szczupaki morskie po 80 ct

Z wędzonych ryb poleoamy :
Szprotki, Biklingi, Fląderki, Węgo
rzyki, Koruszki, Łapacze, Łouosia 
rzecznego i morskiego i śledzie ło

sosiowe.
R ów nież polecam y:

świeże Kwiczoły po 40 ct. para.
ST. K I S F .1 E W 1 CK,

Ł v  ó w , R y n e k  4 1  i  4 9 .

klg

H'Aj a a n d

F O G K I N K
K ok za łożen ia  w A m sterdam ie 1679.

M ensze liMery: Anisette, tteęao, Cterry-Brandy itd
Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Austiy. 1 ^róla 

W ęgier, króla pruskiego i wielu innych dworów inropejtkich.
Jedyna dli* w biedaiu , Ł , KoblmorLi 4,

■Ał» T e le fon  I ,  8285.
Nabyć można takie we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win.

mm

G i c y a i m i  Z u l i a n i  i  S y n
p le rw iu i k rajow a 9060

Ogłoszenie.
Wskutek nchwały Wydziału wierzy

cieli n.-.ry konkursowej lzaka Zahus,“ zo 
stanie oaty zapas towarów galanteryjnych 

norymbergskich, oraz całe urządzenie 
sklepowe znajdujące się w lokalu sklepo 
wym krydatary usza w Sanukn, a oszacowa
ny tądownie razem na 9530 koron 60 hal. 
sprzedanem ryczał*owo najwięcej ofiarujące
mu w drodze licytBcyi otertowej.

Chęć kupna mający mają wuieść swoje 
oferty na ręce W g o  A . Afendy adwokata 

S-doKu, jako zarządcy pomienionej masy 
konkursowej, przy załączeniu wadyuna w 
kwocie 955 Koron najdalej do dnia 15 . li
stopada 1903 roku.

Zatwierdzenie najlepszej oferty, wzglę 
dnie zwrot wadyów załączonych do ofert 
ule zatwierdzonych, nastąpi najdalej do d. 
25. listopada 1903. 9460

Bliższych szczegółów odzieli każdocze- 
śn e kancelarya zarządcy masy konkursowej.

Zarządca masy konkursowej.

w Sanoku. 9437

10 toron dziennie
Zarobek łatwy i przyzwoity dla 1 o ide- 
go. Zgłoszenia załatwia pod M. V , 3^5° '  
Ekspedycya ogłoszeń O .  IA  D a n b ó

A  Coup^ Fra.ikfurt ajH.
9347

Farby, pokosty, Takiery. 
Masę francuską i lakier 
bursztynowy do podłóg 
Najlepszy lakier do kalo
szy. Wałeczki i kit do 
okieu. Szezołkf, peudzle,

f .

trzepaczkl etc
poleca najtaniej 9459

następc. L

Wfł
Lwów, ul św. Piotra JU. —  Telefon nr. 658.

S ta n h is u  4w K ra k ów  Czerniow ce
n l. Zarw anaka 18. Zw ierzyniec 14. B ahnkolatraaae 2 8 .
posadzki weneckie terrazzo granito —  płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowe - -  sklepienia łukowe — rezer- 
woary i muszle — schody — balkony — żłoby —  grobowce —  ozdoby budowlane 

i wszelkie tym podobne wyroby z cementn,
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe 

z prowincyi uskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych.

■ E L im ic r jR T i
ul. Kopernika l„ I. p.

(nud apteką Mikolasiaj

wykonuje wszelkie praee melioracyjne, jako t o : 
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dre
nowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, bu
dowy rowów, Kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. 
i poleca się do praktycznego przeprowadzenia po

wyższych prac.

FluaaM w anle aakateem ła cię podług  
każdoMuowejP cM iegóiow e] umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić 
na podstawie tychże, wykonanie pracy.

może

Lwów, ul Pi lawskiego 5 parter.
Pensyonat pierwszorzędny, pokoje urządzone z kom
fortem, z utrzymaniem lab bez, dziennie, tygodnio

wo i miesięczrie.

irp i«tab. Anieli!) H M
  93bó

g g g g  g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g t S

W z o r y  a n o n s ó w
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wrkazówki co do wyboru odpowie
dnich dzienników, mam, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anonsów 

Rudolf Mosse, Wiedeń I., Soilerstatte 2.

Upraszamy Szanownych ozytelników, aby «amawiająn lub kapająe przedmio
ty reklamowane w Gaxeci( Narodowy  lub wogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego. raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Tal It powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie og ło 
szeń Gazety Naruduivej.

Ul.
l w ó w ,  

Ż ółk iew sk a  1. ?

Ruch pociągów kolejowych
o l s o w i  ą z u j  ą.C3r : d iiie m  L-g;o pajfcdLzle,rziUc«b 

(Czas Środkowo-enrojpcjskl).

Pierwszo
rzędne 

M a ja  1. 5
Biuro nBuezyelelsUe Mm 

Allement, Trzeciego
poleca nauczycielki.

na w. tnianej wacie po zł. -3*5u, 4*50, 6, 7 
8, 9, 10, U , 12 do 14 zł. K o łd ry  jedw a
bne atłasowe po zł. 1*>60, 14 16, 18. 20 
22, 24 do 32. K o w o M I  K ołdry podwój 
ne, obustronne, do ożytkn bordzu prakty
czne i ładne, tylko o 1 do 2 zł. drożej od 
cen 'powyższych. Najwięhezy arybór ty 'k c  
w specyalnej pracowni kołder i i atera- 
ców J ó ze fa  sszcB erB , L w ów , ul. K op er
n ika 5. 9280

Czy k on lerzn ie
trzeba 1 Hamourga i Tryestu sprowadzać ? 
Znany w krają główny i wył iczny akiad 

herbaty i kawy pod firmą

Adolfa Sinyera,
w * Lw ow ie, -  iy b s iu ik s  1,

poleca spróbować

Santos d o b r a ....................55 ct. za pół kg.
Portoriko prima . . .  65 _ „
Ceylon wysmienua . . . 75 „ „

„  plaatac..................90 „ B
„ perlówka . . . .  90 ,  „

Mocca a ra b sk a ..............80 . „
chińsko-ros począwszy od 
rą c  za pó ł kilo i wyżej 
kawy i 1 kg. herbaiy raze.mil

Adam Przylikski
magazyn towarow

Lwów, plac Halicki 3 ,
poleca

Bieliznę męzką ze słynną marką „Lwem“ 
Rękawiczki damskie i męzkie.
Krawaty we wielkim wyborze.
Skarpetki i chusteczki.
Perfumy i mydła.
Kapelusze filcowe twarde i mięickie 
Obuwie damskie i męzkie. 9357
Parasole i kalosze, szczotki i grzebienie. |

HBrbaiy
Wysyłki 2

za pobi a liem franko. 9471

P a o a ż  H u n u m an a
Lwowskie 9469

F o t o - P la s t ik o n
(46 razy premiowane).

Od 1 do 7 listopada do widzenia.
11. Cykl, B razylia , z lo ty  kraj e m i

gran tów .
W stę p  10 centów .

> • XXXXXXXXXXX1XXXXXXXXXX50C»

D A M S K A  P B & C O W I I A  i
KRAWIECKA. »4« X

Uwiadamiam tiaaaowne Panie, że powróciłam z zagranicy 2L 
1 wykonuję wszelnie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
sposób paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 

zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust.
P racow nia p rzy n l. B atorego  1. 7 .

O .  jK I E T .

3 x x  i . x x x x x  x x x x t x x x x x x x  £ X X  X

PDCIĄft
p 0Bp.|o8ob
łrzych. o g.
12*20

2*:!1

8*10

1*0
1'40
2*30

8*40

8*30
600

8 
6.50 
7*35 
7-40 
7-45 
7*65

8*65

9-B7
10*25
11*15
1-10
1*26

4*35
530

5*40

5*50

5*55

D o  L w o w a  z
S b dworzec główny

Ickan (Jais, rtukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszczyk, W y- 
żniey, N ow osielicy, Berhometha. Czadina, Seretba, Radowieo. 
Dorny W atry i Suezawy 

Krakowa (Berlina, Wroeła ińa, Warszawy, W iednia, Karlsbada, Pragi), 
W ieliczki, Orłowa, N. Sąez? Jasła, Chabówki, Zakopauego 

Tarnopola, Borek w ielkich, drzym ałowa

Krakowa (Berlina, W rooławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, Pragi) 
O rłow y Nowego Sąeza, Oswieciraa, Zakopanego p. Przemyśl, 
W ieliezki, Rymano* a, Sanoka, Chyrowa 

lokaa. Czurtkowa, Kałusza, Brodiny Putny, Suezawy 
Sokala, Rawy ruskiej 
Sambora, Chyrowa 
Janowa
Zawooznego, (Pesztu) Chyrowa, Lo-ys^awia, Kałusza 
Podw oJoozysi. (Odessy, Kijowa), Brodów 
Stanisławowa
Frakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia Karlsbada, Pragi, Zakonanego 

przez K-aków, Stróża, Orłowa (115 do 30|9 włącznie), Moz-5 Ł a- 
oorez (Pezztu)

Stryja
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa
Stauisłewowa, Potutor, K^rćim ezc
Eawocanego, Kałusza, Cliyrcwa. B ów sław is, Koohawj 'iy
Janosa
Brakowa (Berlina, WJccławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,, Nowego 

Baeza, Jasła. Tarnobrzeg i, Rymanowa, Iwonleza, Sanoka 
Iekan,, t j j  rtkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koomania, Nowosieli y przez 

Zuezkę. W yzniey, Serethu, Suezawy 
Podwołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Orzymał.. Huszatyna, Krpyez. 
Stryja, Ohyrowa Borysławia
Pouwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów i, P itutor, Z^le- 

szozyk, liu 3iatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee 
Ickan, Źydaozowa, Nowosielioy, Serethu, Berhometnu, Czndiiia, E,\ iin y  

buczawj /
Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbada, Pragij, Ośt.ięoiiua, 

Orłowa, MieJea ria  Dembioa, 3ambora, Chyrowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

9*20

9*60

10-00
10*20

10-40

5*06

10IBS

Krako ła , (Berlina. W rocław ia; W iednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sąeza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Iekan. (Bukaresztu), Czortkowu, Huo‘atyna, Kórósmezó, Potutir, Nowo- 
sieiicy, D om y W atry, Suezawy 

K rakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, VVar<'.:„iwyj, Ob więc i ma Jasła 
Lubaczowa, Tarnobrzega, Iwoniczu, Rymanowa, Sanoka 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, liymanowa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Laieśn-zwk,

I Sbaiy, l  racia  pustego, Iiusiatymi 
JLawoi znego, tPesztu], Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kocbawiny

im  d w o rz e c  „P oazn m eze"
Tarnopola, Borek wielkioli, drzym ałowa 

Podwołoczysk. (Odessy, K ijow a), Brodów
Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, (Trzymał., Ilusiatjna, Kopy i/J 
P odw ołoezjik , (Odessy, K ijow a), Kopyezymee, Zaleszezjk, Potuiot, 

lwania pustego, 3kaly , Husiatyna, Brodów
Podwoćoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynieo, óa leszeztk  

Potutor, iw ania pustego, Skały, Husiatyna

POCIĄG
posp. osob.
odch. o god.
12*45

2*51

4*10

■ o n T B

8-25

6-30
e-46

— 8*35

1-50

9.05 
9-15 
9*26 
9-40 

10-35 
10-4 J 

—

2*40 -

2-50 _

1 1 
1

3 05
3-25
3-40

1 "

m
815

l ”
8*30

h 6*40
7*05
9-00

10*42

- 10-55H

11*00

11-06
11-11s a l

2*04

6-48
10-67

. 1

9-20

Z e  L w o w a  d o
Z dworca głównego

Krakowa, ( W - “dnia, W ro -ławia, Berlina, WBrszawy, Pragi, Karlsbadu) 
R  jzw ido./a, Jasła, Cna) owki, Zakoj b,.ego p. Rzeszów, Orłowa 
(Jass, Bukaretzn., Cons^aney), Czortkowa Słob. runu... N ow o- 

K m ’iu Berhometn, Borodlny, Suezawy, Dorny V i* y,

Krakowa, (W ieon ia , W rootewia, Berlina, P ragi. K arlsbad .) Chrrowa 
fa.rnbora Jasła, 8tró*. M ielca, Orłowa, ’

(fBss, Buaaresztu), Potuszam Źydaozowa, Potutor, Kórósmezo 
KowosioLoy, Brodiny, Putnr, Suezawy 

* odwołoasyp* (K ijow a, Odeziy), Brodów, iopyozynisc, Hu liatyaa 
■ znego (Pesztu), Drohobyczu. B ory . wia

wa, wiednis., W rocławia, Berlina, P iag i, Karlsbadu), Lubaczowa 
Sambora, Chyrowa, Orrowa

hsłzcB, Su’ a !_, L u bam ow
Czzmiowiej, ■ ‘elatyna, Potutor, Nowosielio/
”  opola, Potutor,

ułoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, K>pyoz/uiec, Zale esyk, Hu- 
siatj a, Skały, Iwama justego, Orsymałowa 

R Potutor, Kałusza, Czortkowa Za lesz ją /s , Wyżniey, b.orosmezó 
Koomania, Dorny Watry, S loziw y, Buku>*uztu 

owa, (W iednia, W rocławie, Berlina, Pragi, K ailsbadu), Jasła, Cha
bówki, Zakonanego, W ialiezki, N. Sąeza Lubaozi a

Stanisławowa, Zydaczowa

wł. w
14/9 do '30/1 włącznią gpdsiennić) 

Lawooznegc, (Pesztu), U ń yąP p , B 
Sokala

nogo, (I 
uskiej,

 , —  .  . Wyżniey, Koemani*. Nowosie,
Berńomethu, Csudiuz, Beretna, Biodiny, Domy WBtry, Su-

rowB,
wki.

v  , ------  . Berlina, W arssawy), Ch.r.owa, M ew
Lal ' 0z (Pesztu), N . Sącza, UrLwa (1|5 do 30|9), Oświęcim.

w dnia powss., od 1|5 do 16|5 wł. i od 
rłąoznią jpdiiennio)

(Pesztu), (Jńydpi*, Boiysławia, Kałusza
   So kila
Podwołsozysk (Hi owa, Odessy), Brodów

liay,

Kf >"w a, (Wiednia. Wrooławia, Warssawy, Pcagi, Karlsbadu, Chyn 
Rymanowa lwi niosą, Tarnebrsagu, Orłowa, Wialiezki, Chabó 
Zakopanego
tooiysk Brodów, Kopy izynieo, Iw.Miia pustego, Potutor, Skały. 
Husiatyna, '~*ieszoz>L, irzyimJ ,w»

BtJł® . ,
Żółkwi (tylk- w niedzielę)

Z dworca „Podzamcze11

Podwołojsysa, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kojiyozyuiou, Husiatyna 
Tarnopola, Potutor
Pod wołoeujsk, (Kijewa, Odess r), Brodćw, Kopyozynwo, Zaleszezyu 

Busntyna, Skuły, Iwania pustego, Grzy maiowa

Podwnłoosysk (Kjiowa, Odessy), rod«w
Pedwołoozeok, Brodów, Kopyczyniee, Iwama pustego, Skały, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszosyz, Gnymnlowa

N I
Wvdaw*-a i odLowieaziainy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pil lera i fc>cóJki.


